Nr. 29 "= Rok З. 


Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 
miejscowych miesięcznie 3£02 mk., przedpłata na poczcie z od- 
noszeniem do domu miesiecznie 8450 mk. — pod opaską w Фоівсе 
i do Gdańska 3750 mk. do Niemiec 4000 mk. polskich lub ich 
wartość waluiowa, do Francji 2,50 fre, do Anglji 0,5 shilling, do 
Stanów Zjednoczonyob 25 cents. W razie nieprzewidzianych wy= 
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu- 
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


(GAZETA POMORSKA) 


Numer pojedyńczy * ОО mk. 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wyeokości milimetra w dziale ogio 
szeniowym na stronie 8-lamowej 200 mk, w dziale rekiamowym 
na stronie | 3-łamowej przed tekstem 800 mk., wsród tekstu 1000, za tekstem 
650 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują ta same ceny, dla Miamiec do 
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne . 
w markach polskich lub tich wartości walutowej. Za tłomaczenia obitiezą 
się 20%% nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłnższej niż 72 godzin stosować hędzłemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — Administracja nie przejmuje odpowiedzialnosć 


Rachunek bieżący : Bank Fowietowy Grucz.adz. Senk Związku Sp. 201008. 0с поет Frivais 
Rkiientenk Gdeńsk i бта. P. K. K. P. Gradzłądz. — Konto czekowe: 
баайа mr. 2980. Konto pocztowe: Kasa Oszczędność! Oddział 
w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce рі-їповсі wykonania: Grndziądas. 4 23 
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ÉRODKI REPARACYJNE 8А AKTAMI GWAŁTU. 


Lyon,.2. (Pat. Р, В.) W niedzielę rano wojska fran 
euskie zajęły dworce kolejowe w Offenburgu i -Appcaweiiler. | 
Jost to akt represji z powoda zatrzymania przez Niemców pos 
ciągu międzynarodowego. 

Düsseldorf, 5. 2. (Раі) Władze okupacyjne zae 
teoooały wiele pociągów z węglem i koksem, które starały 
się przekroczyć kordon ochronny. Ponadto załrzymano po 
raz pierwszy ciężarowe samochody, naiadowane koksem, kiós 
re próbowały przedostać się na terytorium nieokupowane 
Niemiec, Tytułem sankcji przerwano od południa pałączenie 

1 = тарф. А, H 
ИРИ EEk g uassi Migs, premjer — to osiągnięcia, którego nie żądamy ant jednego 


ж 
EXCESY WOBEC FRANCUZÓW. centymetra kwadratowego teryłorjum niemieckiego, gdzie szu 
Essen, 5. 2. (Pat) W niedzielę wieczorem przed tu: | Кату tylko naszych odszkodowań t naszego bezpieczenstwa, 
tejszym dworcem przyszio do zajść. Po zebraniu odbytym | pokój ten jesteśmy zdecydowani oprzeć na. niezniszczalnych 
przez komunistów, tłum demonstrantów pszybył przed ахо» | fundamentach. . 
rzec t zajął groźną postawę wobec wojsk francuskich, które DR. CUNO PODBURZA DO DALSZEGO OPORU. +» 
zmuszone były użyć broni. Е 
Essen, 5. 2. (Pat. Wolff). Kanclerz Rzeszy dr. Cuno 
POINCARE O DZIELE OKUPACJI. odbył wczoraj przed południem t po południu w Essen, Boe 
Paryż, 5. 2. (PateHavas). Poincare, przemawiając na | chum i Dortmundzie szczegółowe narady z przdstawicielami 
obłedzie wydanym przez dziennikarzy republikańskich dał: różnych grup ludności. Wczoraj kanclerz opuścił Zagłębie 
rzut Oka na poszczególne etapy sprawy odszkodowań, które | Ruhry, W toku narad stwierdzono rzekomo zupełną zgodę 
doprowadziły do okupacji Zagłębia Ruhry. Premier wskaza! | co do stanowiska, jakie rząd niemiecki zajmuje w sprawie 
jak po kilku latach cierpliwości Francja była zmuszona wo: | okupacji Ruhry i postanowiono stawiać władzom okupacyfe 
bec złejj woli ze strony Niemiec zastosować wobec rządu | nym dlaszy opór: 
Rzeszy sankcje I przymus. Francja — mówił premier — pra: Bochum, 5. 2. (aPt.) W miejscowości Sippel w oko» 
gnie tylko uzyskać odszkodowania i пів chce być więcej абаз licy Bochum Francuzi ustawili artyletję. 


„erwamie rokowań lozańsi 


Po dwumiesięcznych rokowaniach oczekiwane było w się ponownie o godzinie 17, poczem wezwali Ismeta baszę o 


kowaną. Niczego więcej nie szukamy zarówno w Zagłębiu 
Ruhry, jak + w Nadrenii, jednakże to, czego szukamy i czego 
prazniemy — uzyskamy. Jutro, jeżeli zajdzie tego potrzeba, 
zastosujemy dalsze zarządzenia ekonomiczne. Nie odmówi: 
my badań lojalnych propozycji w dniu, w którym Niemcy доз 
towe będą je uczynić. Propozycje te jednak hędziemy ba: 
dali, nie pozwalając na narzucenie nam warunków t nie rezys 
| znując, bez względu jakiego do rodzaju będą uczynione pros 
i pozycje — z zastawów, do których wzięcia byliśmy zmuszenł. 
Żądamy realnych t trwałych czynów. 


Беспіе w grę wchodzi sprawa pokoju. Pokój ten — mówił 


nłedzielę podpisanie traktatu pokojowego z Turcją, ponieważ | godzinie 18 i zawiadomili go o swei decyzji, a mianowicie, że 
Turcy przyjęli prawie wszystkie żądania sprzymierzonych, | godzą się na propozycje w sprawie Mussutu oraz w kwestii 
proponując wyłączenie z traktatu sprawy Mossulu. Lord| odszkodowań, trwają jednak nadal przy poprzdniej redakcji 
Curzon oświadczył na wsbóinem posiedzeniu, że sprzymie» | tekstu traktatu, dotyczącego ustroju prawnego i klauzul ekos 
rzent godzą stę na wnioski w sprawie Mossulu, nadał jednak | nomicznych. Sojusznicy zaproponowali podjęcie ро npływie 
trwać muszą przy Żądantach w sprawie ustroju prawnego i| 6 miesięcy rokowań nad spornemi punktami, dotyczącymi 
klauzul ekonomicznych, jak również w sprawie zniesienia ой: | spraw ekonómicznych, a wreszcie nałegali na to, aby Turcy 
szkodowań wojennych, należących się Turcji od Grecji. zrzeklt się odszkodowań wojennych, należnych Turcji od Gre: 

O godzinie 7 i pół delegacja turecka opuściła salę kone | СЙ. Ismet basza oświadczył, że odpowiedź ta nie zadawala go. 
strencyjną, nie zgadzając się na te żądania sprzymierzonych. | Wśród sojuszników panowała zupełna zgoda. 
Kroki pojednawcze przedstawiciela Francji Bompard'a u 15 
meta baszy nie wydały pomyślnego skutku. O godzmie 9 
1 pół wieczorem rokowania między Turcją a sprzymierzonymi 
zostały ostatecznie zerwane: % 

W sprawie dopuszczenia zagranicznych sgdziów do tutece 
kich sadów delegacja turecka oświadczyła, że widzi w tem 
niesłychane pogwałcenie suwercnności tureckiej. 

Lord Curzon jeszcze tego samego wieczora wyjechał do 
Londynu- Resztą delegatów postanowiła pozostać narazie na 
miejscu. 


LA 


WŁAŚCIWE POWODY ZERWANIA ROKOWAŃ. 


Lozanna, 5. 2. (PałeHavas). Bezpośredrim powodem 


wę Strony sojuszników nudzielenia cudzoziemcom iaktchkole 
wiek gwarancji w dziedzinie prawnej. Konferencja nie zo» 
stała zerwąna bynajmniej z powodu propozycii ekonomicz: 
nych sojuszników, skoro propozycji tej nie omawiano» 


Lozanna, 5. 2. (Pat) Ismet basza oświadczy! wbbec 
е і przedstawicieli prasy międzynarodowej, że było dla Turcji 
Po ws 5- 2. (Pat) Chromologiczny bieg wypad: | rzeczą niemożliwą przviąć propozycje sojuszników, dotyczące 
ków dnia wczorajszego przedstawia się tastępująco: Turcy | klauzuł ekonomicznych. Ismet basza oświadczył, iż liczy na 
złożyli o godzinie 13 minut 15 odpowiedź na pre-porycię Я to, że otrzyma ‘urzędową notyfikacię o zamknięciu konferen= 


ы x * 


juszników, proponującą wyłączenie z paQiektu traklału klauf cji. Do chwili otrzymania tej notyfikacji — dodał ismet — 
zul, dotyczących Mossulu, które omówithy w najbliższym | układy zawarte w Lozannie będa w dalszym ciągu regulowały 
czasie z Arglja., Po pierwszem badania spraw, dotyczących | stosunkt Turcji ze sojusznikami, jednakże рс wydaniu urzędo” 
informacii, jakich zażądał Ismet basza, sprzymierzeni zebra!i| wej notyfikacji, każda ze stron odzyska swobodę działania. 
maere У а O arn: 
DZISIEJSZE OBRADY SĘ.MU. 
Warszawa, 6. 2. (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie 
Seimu zapoczątkuje dyskusję nad prowtzorjum budżetowem. 
Będą one Jak we wszystkich państwach parlamentarnych, pos 
siadały charakter polityczny. Imieniem Klubu Chrześcijańskiej 
Demokracji przemawiać będzie poseł Józei Chaciński, z тав 
mienia Związku LudowosNarodowego posel Jerzy Zdzięs 
chowski. Z dłuższem przemówieniem wystąpić ma minister 
skarbu Władysław Grabski. 


ZŁOŻENIE ZWŁOK NIEWIADOMSKIEGO. 
Warszawa, б. 2. (Tel, wi.) Wczoraj udała się ro» 
dzina śp. Eligiusza Niewitdomskiego dn komisarza rządu Anu 
sza z prośbą o określenie ostatecznego terminu wydania ciała 
straconego і pogrzebu. Anusz udzielił odoowiedzi rodzinie 
dopiero późno wieczorem w ten sposób, że wydanie zwłok 
nastąpić ma dziś rano o godzinie 4, tak, aby odebrane były w 
Cytadei najpóźniej do godziny бе], w przeciwnym razie nie 
zostaną wypuszczone wcale. Odpowiedź ta, р. Anusza, dlas 
tego udzielona tak późno, ażeby pisma wieczorne nie mogły 
fej ogłosić, miała na celu uniemożliwienie udziału sztrszych 
kół publiczności w pogrzebie. Zwłoki Niewiadomskiego 210° 

Żone zostały: dziś rana w grobie rodzinnym jego: żony. 


50 PROCENT DOKŁADKI DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTWO: 
WYCH. 


Warszawa, 6. 2. (Tel. wł.) Wczoralsza Rada Minie 
strów postanowiła przyznać urzędnikom państwowym і ofi- 
zerom pobory na miesiąc luty o 50 prootnt wyższe od stycza 
niowych, Wypłata będzie dokonana wi iaknajkrótszym cza* 
ўе, 


UKŁADY GENERAŁA SIKORSKIEGO Z UKRAIŃCAMI. 


>. Warszawa, 6. 2. (Tel. wł.) W Zakopanem zwrócili 

stę b. członkowie rządu Petruszewicza do generała Sitkorskie» 
go, który zezwolił na powrót do Polski kilku naiwybitniej: 
szych członków tego rządu, a mianowicie Brylowgkiemu, atas 
manowi Siczy ukraińskiej, zezwolił na powrót i otwarcie kane 
celarji adwokackiej Lew. Lewickiemu zaś nietylko na powrót, 
ale powołał go także na jedno, z wyższych stanowisk w sąs 
downietwie. Prócz tego przyznano pół miliarda na cele ukras 
tńskie. Wreszcie w sprawie powrotu metropolity Szeptyce 
kiego toczyły się również rokowania, podobno pomyślne dla 
Ukrątńców» ; 


Z OZ M 


j ; 4 { „Kurier Poznański* па wiorek umieszcza 
W końcu swego przemówienia zaznaczył Роїпсаге, że Os! 


rich 


zerwania konferencji były różnice zdań w sprawie statutu ' 
dia cudzoziemców w Turcji. Turcy odmówili mimo prośby , 


za termin umieszozsnia ogloszenia. 


Dyrekter przyjmuje od godz. 10-tej do ll-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w poludnie 


1923. | 


Telefon nr. 39 1 58. 


| 


р И) KORS \ Tylko do czwartku wyświetlanie 
і M prześlicznego filmu awanturniczego 


CZGKIELE SZATANA огу Karois Maya w бака 


4232 


kierunek polityczny. p 
I 


artykuł 
pod napisem. „О zwartość ósemki“, do którego autor, 

sel Jan Marweg wielką widocznie przywiązuje wagę. 
skoro go własnem podpisał nazwiskiem. Artyku! ten 
rozpoczyna dyskusię nad kwestją. jak daleko sięgają zo- 
bowiązania trzech stronnictw, które w czasie wybor- 
czym złączyły się w Chrześcijański Związek Jedności 
Narodowej z listą nr. 8. 


Z przemów niektórych mówców narodowych, tak 

| samo z niektórych artykułów gazet przebija mniemanie, 

јак gdyby istniała dążność do zamienienia stronnictw 

bloku wyborczego, w jedno wspólne stronnictwo, do za- 

; menienia zatem związku wyborczego na stały Związek 

| polityczny. Artykuł posia Marwega mógłby mniemanie 
| to utwierdzić i pogłębić. 


Brałem udział w pertrakiaciach przedwyborczych, 
| w których tworzono blok ósemkowy i wienr doskonałe, 
| że blok ten doszedł do skutku z wyraźnem zastrzeże” 

niem, że żadne z łączących się w Sprawie wyborczej 
stronnictw nie .chce.i nie myśli wyzbyć sie Swego cha- 
rakteru i swej odrębności i nie myśli się stopić z innemi 
stronnictwami w jedną całość ideówą i polityczną, 


Stronnictwa bowiem, o które chodzi: Zwłązek Ludo- 
wo-Narodowy, Chrześc. Narodowe Stronnictwo Rolni- 
| cze i Chrześcijańska Demokracia dużo coprawda mają 
zasad wspólnych w dziedzine obrony na owości, ró- 
¿nią się jednakowoż znacznić w dziedzinie swoich celów 
społecznych, zadań specialnych i sposób ów przepro- 
| waądzenia politycznej pracy. Stronnictwa te nie po- 
| wstały dla prywatnej przyjemności luv ambicji poszcze- 
| gólnych ludzi, lecz wyrosły z głęboko odczutych po- 
‚ trzeb społecznych i narodowych. Mają one wielkie za- 
| danie do spełnienia w Polsce, a łącząc Się wobec nad- 
| 
І 


awyczajnei potrzeby dla dobra Polski w Бок wyborczy, 

nie mogły tracić z oczu przyszłocśi. dormagaiącej się 
' odrębnego stu enia. Am Chrześcijańskie Narodowe 
Stronnictwo Rolnicze, ani Chrześciiańska Demokracja 
nie myślą o tem, by się wyzbyć swego charakteru i roz- 
topić w innej organizacji politycznej: 


wyborczych, żądn” miarą żadnego ze Sstronnctw nie 
krępował na czas wyborczy. O ile stronnictwa dziś 
ida w dalszym ciągu ręka w ręke w sprawach politycz 
nych, jest to ich niezależną od wyborów decyzją, Wy- 
wołaną politycznem położeniem Polski. Т. z. Blok паго- 
dowy w Sejmie, oheimujący Stronnictwa, które do wy- 

‚ borów szły z listą 8, nie jest już zatem Chrześcijańskim 
Związkiem Jedności Narodowej, którego używano wy- 
łącznie do przeprowadzenia wyborów. 


| 

8 
| Blok wyborczy przeznaczony zatem był do celów 
fi 


należy, ażeby zapobiec tworzeniu się legend i wnawia- 
nu w społeczeństwo czegoś, czego może niektórzy lu- 
dzie pragną, Чо czego jednakowoż nie dążą interesowa- 
пе organizacje polityczne. Im jaśniej, im wyraźniej za- 
znaczy się odrębność i samodzielność poszczególnych 
stronnictw bloku, tem mniej nasttęczy Sie powodu do 
przypuszczeń 1пуїпусһ i obaw przed chęciami zachłan- 
nemi. Im więcej poszczególne stronnictwa blokowe 
uwydatniają swą odrębność i samodzielność w obrębie 
bloku, tym łatwiej kierownicy poszczególnych stron- 
nictw będą mogli podtrzymać silny i zwarty związek z 
innemi organizacjami politycznemi, zniknie bowiem ©- 
bawa przed zachłannością i zatargiem Swoich cech od- 
rębnych. 


| Taki jest rzeczywisty stan rzeczy, który stwierdzić 
| 


‚ Z tego też wynika, iż zupełnie taić nie potrzeba, że 
między stronnictwami. prowadzącymi obecnie oparta 
па współnem porozumieniu politykę w Sejmie і Senacie, 


| Gdańsk, 6. 2. (Tel. wł, Marka po!ska 
113—114. Dolary St. Zj. 36 280,—36 830. 


| M rk. polsk. 41000,—42 000. Mrk. niem. \ 


istnieją różnice zapatrywań co do Sposobów prac i- 
tyczne i taktyki. Kto czytał mow» posłów do а 
prezesa Ministrów Sikorskiego doskonale zauważyć mu- 
sial różnicę poimowana stosunku do do rządu, jakie za- 
chodziły między przemówieniami posłów Głąbińskiego. 
Dubanowicza i Korfantego. 


Są ludzie, którzy krwawe nad tem leją lzy i dra 
szaty, sadzac, Że ulawnenie na zewnątrz różnie poimo- 
wania politycznych spraw jest grobem zwartości bloku 
narodowego і rozbicciem jedności narodowej 


Zapatrywanie to jest mylne. Tam. gdzie trzy grupy 
odmienne zabieraja się do wspólnej akcji, n'emożliwą 
jest rzeczą, ażeby „poważne grupy polityczne. żyjące 
własnem swojem życiem, oddawały się pod komendę 
jednej grupy i na ślepo uznawały, że tamta jedynie ma 
i może mieć racię. Taki sposób poimowania rzeczy mu- 
sałby doprowadzić z konieczności do r:.złamu istnieią- 
cego bloku, gdyż szanujące się stronnictwo, wytwarza- 
lace sobie samodzielny sąd o sprawach nie mogłoby się 
poddać bez wszystkiego woli Jednej grupy i zerwałoby 
istniejący zespół. 


Wynika zatem stąd prostą drogą, że współbraca 
stronn'ctw, zblokowanvych w jedną całość opierać sę 
musi nie na dyktandzie jednej strony, lecz na zgodnem po: 
stanowieniu wszystkich, uzyskanem po gruntownej dy- 
skusii i wszechstronnem rozpatrzeniu rzeczy. 


Stronnictwa. które w Sejmie i Senacie tworzą tak 
zwany blok narodowy. dotąd tak postępuią. Dyskutnią 
poszczególne sprawy, z osobna w swoiem grone na 
podstawie zasiągn'ętych informacyi i własnego progra- 
mu, udziela'ąc prezydium swoiemu і komisjom politycz- 
nym wskazówek i instrukcyi, dotyczących także wspól- 
nej pracy narodowego bloku. 


Organem wspólnym i wykonawczym jest komisia 
parlamentarna. złożona z przedstawiceli trzech grup 
sejmowych „decydujących na podstawie dyskusji o dal- 
szych krokach i taktycznych posunięciach bloku naro- 
dowego w Seimie i Senacie. Tym sposobem poczynia- 
nia bloku narodowego przechodza z jednej strony przez 
dyskusię, przeprowadzoną z osobna w poszczegńlnych 
klubach, a dyskusie te stanowią informacie i nstrukcjie 
dla przedstawicieli klubu w wspólnej komisii parlamen- 
tarne} Z drugiej zaś strony w wspólnej komisji parla- 
mentarnej oczywiście nie rozstrzyga se sprawy: głoso- 
waniem, lecz uzgodnien'iem zapatrywań celem o. Siąg- 
nięcia jednomyślnej ma dalsze kroki zgody. 


Takim to sposobem stronnictwa wywierają swój 
wpływ na poszczególne pocia”nęcia bloku narodowego. 
a chociaż niewątpliwie: wszelka współna praca wyma- 
ga pewnych zrzeszeń i ustępstw, to jednak za to uchwa- 
ły, powzięte pod wpływem Świadomego i krytycznego 
współdziałania poszczególnych Stronn'ctw tem wieksza 
cieszą sę powagą, że za niemi stoi silne na zruntownei 
dyskusii oparte przekonanie wszystkich sze Kahon 

205е{. 


Na tle antypolskich zajść 
w Królewcu. 


Energiczne i nieugiete Stanowisko Francii w Sprawie 
okupacji zaglębia Ruhry, iest powodem do coraz to więk- 
szych wybuchów wściekłości ze strony nacjonałistycz- 
tego ostatniego Środka przysługującego jej na mocy trak- 
tat wersalski i jego postanow enia. 


Koła nacjonalistyczne jak zresztą W tym wypadku 
і cale Niemcy ngdy nie brały na serio możliwości załę- 
cia przez Francę ośrodków węglowych nad Renem i 
Ruhra. Spodziewano się ogóln'e,„że Anglja, chcąca wy- 
korzystać materialne Niemcy, drogą pozbycia się 
swych fabrykatów, przeszkodzi Francji w zastosowaniu 
tego otatnego środka przysługułącego je na mocy trak- 
tatu, czyli w okupacii zagłebia Ruhry, spodziewano się 
także pomocy ze Strony Włoch a nawet Ameryki. Za- 
mast starać Się о możliwości wypełnienia przyjętych 
na siebie zobowiązań wzgl. odszkodowań wojennych: 
zamiast usilną pracą i umiejętną polityką gospodarczą 
zwiększyć swą siłę płatniczą, Niemcy wolały obrać dro- 
ge ruiny gospodarczej. sztucznego obniżenia wartości 
swej waluty, podstępnej polityki usiłującej między pań- 
stwa sprzymierzone rzucić kość niezgody i nieporozu- 
ПА, om ZZ ZZ ZZOZ 
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PIĘDZIESIĘCIOLECIE PRACY NAUKOWEJ PROF. 
K. MORAWSKIEGO. ` 
(Od własn. koresp. „Głosu Pomorskiego“.) 
Kraków, 3 luty 1923г 

Юлей dzisiejszy przeszedł w Krakowie pod potę- 
Żnem wrażeniem, jakie wywarł jubiłeusz piędz esięcio- 
letniej pracy naukowej prof. Kazimierza Morawskiego, 
jednego z najstarszych profesorów Uniwersytetu Ја- 
giellońskiego. Dzień jubileuszu, był zarazem Świętem 
nauki polskiej, która w wielkiej mierze dzięki niestru- 
dzonej pracy jubilata, zdobyła sobie w kulturze zacho- 
dnio-europeiskiej n'iepoślednie stanowiska. 

Uroczystości jubileuszowe, poprzedziło przedstawie- 
nie teatralne młodzieży akademick'ej w teatrze Słowac- 
kiego, gdzie odegraną została tragedia Sofoklesa -Król 
Edyp' w tłomaczeniu prof. Morawskiego. Na przedsta- 
wieniu tem przygotowanem z całym piętyvzmem przez 
prof. uniwersytetu Sinko zgotowała publiczność sław- 
пети Jubilatowi gorącą owacje. 

W dniu jubileuszu, tj. dzisiaj, o godzinie 12-tej wy- 
pełniła się po brzegi aula Uniwersytetu przedstawiciela- 
mi wszystkch polskich Uniwersytetów, delegatami 
władz państwowych. wojskowych, Kościelnych oraz 


GŁOS POMORSKI 


Wszystkie te niecne pólśrodki nic jednak nie pomo- 
gły. Państwa sprzymierzone ujawniły silny jednolity 
front wobec Niemiec, nawet chwie'na dotąd Anglia zdo- 
była się na enetgiczną decyzję nieprzeszkadzania niczein 
Francji, w dążeniu jej do uzyskania od Niemec należ- 
| nych sum, od których zależy dziś w dużej mierze ró- 
wnowagaą budżetu francuskiego. Podobne stanowisko 
ujawniło się też we Włoszech, zwłaszcza w polityce 
Mussolini'ego, który w zasadniczych punktach sprawy 
odszkodowań zgodny jest z Poncare'm. Rząd włoski 
— jak wiadomo — wydelegował nawet grupę inżynie- 
rów do okupowanego zaglębia Ruhry. 
Niemcy widząc to, czując się w swych dążeniach 
wyzwolenia się z więzów traktatu pokoowego zupeł- 
nie odosobnione, chwyciły sę ostatecznej broni, ti. czyn- 
nego przeszkadzan'a Francji w jej akcji zajmowania ob- 
szarów węglowych a to przez strajki. podburzania ro- 
botników i urzędników, wywożenie aktów i arch wów 
przemysłowych z terenów węglowych itp. utrudnienia. 
A kiedy i te ostateczne środki chybiły celu, kiedy Fran- 
cia w przewidywan u tego wszystkiego silną ręką uięła 
władzę w zajętym obszarze i przywróciła w dużej czę- 
ści Spokój i porządek — w całych Niemczech zapano- 
ała niebywała nigdy przedtem ani za czasów wo'ny 
atmosfera "wściekłości i nienawiści przeciw Francii. 
Resztki zdrowego rozumu zniknęły już zupełnie, świa- 
domość straszliwej klęski w wojnie Światowej” 2 umy- 
słów niem eckich wywietrzała całkowicie, cały naród 
niemiecki żyje- dzisłaj jedna wielką myślą 
krwawego odwetu, myś:ą propagowaną przez 
całą prasę niemiecką. przez tysiące mówców i agi- 
tatorów, myś:ą obejmującą wszystkie stany tega naro- 
du. Nigdy przedtem kron ki polityczne nie notowały | 
tyle za'śść przeciwkoalicyinych, a specialnie antyfrancu- 
skich, co w ostatnch dniach. Fala nienawiści przeciw 
obcokrajowcom, a głównie przeciw Francuzom wzrosła 
w Niemczech do tęgo stopn a, iż dzisiaj pobyt każdego 
obcego obywatela w Niemczech łączy się z poważnem 
niebezpieczeństwem dla iego własnej osoby. ай 

Cała ta atmosfera nienawiści przeciw Francji ї ży- 
wiołowa żądza odwetu znaiduie specjalne „warunki w 
Prusach Wschodnich, gdz e łączy się z taką samą atmos- 
ferą nienawiści brzeciw Polsce i żądza odebrania wy- 
zwolonych świeżo terenów Wielkopolski i Pomorza. W 
Prusach Wschodnich nienawiść przec w Polsce i Fran- 
cji dochodzi wprost: do iakiegoś żywiołowero szału, 2 
Bominięciem wszelkich środków ostróżności, zdrowego 
rozsądku i rozumu politycznego. Cała ta atmosfera nie- 
nawiści i odwetu ma w Prusach Wschodnich tem podat- 
niejszy grunt, iż prow ncja ta od najdawniejszych cza- 
sów słynęła jako gniazdo najskrajniejszej reakcii pru- 
skiej i ostoją chorobliwie wybujałego m litaryzmu. 
drugiej strony agitacja antypolska w czasie рерната, 
przy pomocy milionowych wówczas sum rządowych i 
całego olbrzymiego aparatu agitacyinego zrobiła swoje, 
rozbudziła umysły do walki narodowościowej i nawet 
cały ten potężny odłam ludu polskiego, tylko od wieków 
zgermanizowanego, zamieszkujący te strony przepoiła 
uczuciem nienawiści do Macierzy i dzisiaj lud ten jest 
tylko posłuszną sprężyną w rękach kierowników całego 
ruchu militarystyczno-reakcyjnego w Prusach Wscho- 
dnich. 

Podburzone tłumy niemieckie nie uszanowały nawet 
polskich placówek konsularnych w Prusach Wschodnich. 
Jak w ostatnim numerze naszego pisma donieśliśmy. 
zorganizowane specjalne bandy pruskie napadły na kon- 
sulat polski w Królewcu, usiłując zdemolować biura kon- 
sułarne i poturbować pracowników. Równocześnie z 
wszelkich innych placówek konsularnych dochodzą nas 
groźne wieści o niezwykle woiowniczym nastroju ttu- 
mów niemieckich w danych miejscowościach. Pod 
adresem konsulatów padają coraz częśc ej groźby, wy- 
mierzone„przeciw tym placówkom polskim. przeciw ca- 
tej НА polskiei Prus Wschodnich, а nawet przeciw 
cąłei Rzeczypospolitej Polskiej. 

Fakty te połączywszy z ostatnio odebranemi wie- 
ciami о gorączkowych zbro'eniach Prus Wschodnich. 
utwierdzają nas jeszcze mocniej w przekonaniu, iż ze 
strony wschodnioprusk'ej wyspy grozić nam może Піе- 
bezp eczeństwo poważne i istotne. Dzisiaj już nawet 
nie politycy, ale wielcy pisarze nasj dostrzegają, iż pobi- 
te w roku 1410 krzyżactwo. do dziś dnia nie przestało 
być groźne. a nawet dzisiaj niebezpieczeństwo krzy- 
żack e iest może większe, niż kiedykolwiek. 

Znakomity pisarz Stefan romski w ostatniej Swel 
książce o snobiźmie i postępie, omawiając obojętność na- 
szą dla odzyskanych po wiekach krain na Zachodzie, 


i powiada: 


publicznością, a wszyscy przybyli by złożyć hołd nau- 
ce polskiej, która tak Świetnym blaskiem zajaśniała 
w prof. Moraczewskim. 

Uroczystości rozpoczęły życzenia złożone przez rek- 
tora Uniwersytetu prof. dr. Natansona, im eniem р. mi- 
nistra oświaty i grona profesorów Uczelni Jagiellońskiej. 
Po nim wręczył prof. Morawskiemu odręczne pismo 
Prezydenta Rzeczypospolitej, adiutant tegoż rotm. hr. 
Pusłowski. poczem prof. Witkowski przemawia: ‘ac imie- 
niem polskich Uniwersytetów, oraz imieniem Towarzy- 
stwa filologicznego we Lwowie, wręczył prezesowi Mo- 
rawskiemu księgę рат 'atkową — zbiorowe dzieło przy- 
jaciół, kolegów i uczniów Jubilata. Z koleji złożyli ży- 
czenia prof Tad. Zieliński imienem Uniwersytetu war- 
szawskiego i Tow. Naukowego w Warszawie, prof. Jan 
Kowalikowski, imieniem dawnych ucznów, prof. Kalien- 
bach im. wydziału filologicznego Uniw. Jagiell.‘ a p. Kar- 
wat imieniem młodz eży akademickiej. 

Po mzyięciu tych życzeń przemówił Jubilat w sło- 
wach następujących: 

„Uroczystość dzisiejszą pragnę uważać nie tyle za 
osobiste święto ile raczej za święto nauki, dla której 
pracuję. Z tlologią zżyłem się od dziecka. Starałem się 
żyć z nią w zgodzie,a о ile się czasem zdarzyło że się 
iej sprzeniewierzałem, że wracałem „z ziemi włoskiej do 
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„Buduje się paliszcze i tworzy morską ostoje w 
Gdyni, pobiegła kolej na Hel i Śląsk. Przed mło- 
dzieżą polską rozkładają się drogi dalekie, prowa- 
dzące do dziedzin znajomych jakby ze snu; zwa- 
liska krzyżackiej warowni między dwoma ieziora- 
mi Sztumu, Grudziądz i bskupi Kwidzyn. Gniew i 
Toruń, powtóre. jak za Kazimierza Jagiellończyka, 
wydarty ze szponów wroga, Malborg. w którego 
wnętrzu, grobach. krużgankach, salach i tajnych 
schodach czyha takie samo dziś jak przed 500 laty 
zaklęte sprzysiężenie na Polskę, Malborg. którego 
kilkuset obywateli polsk ch wśród zalewu niemiec- 
kiego bohatersko głosowalo podczas plebiscytu 
za należeniem do Polski Na marienburskiej wie- 
ży dzwoni nieum lkły dzwon naszej zagłady. Wal- 
ka na śmierć odmienna jest w formie, ale w treści 
swej ta sama. Czatowanie na nas Henryka von 
Plotzke, dybanie na naszą zgubę Ulrycha. von 
Jungingen jest bliskie i dzisiejsze. Te widma i dziś 
na nas godzą. „Gruba Berta“, ustawiona w Ѕ2с7у- 
tnie w ciągu paru pierwszych godzin pierwszego 
dnia po wypowiedzen u nam woiny może zburzyć 
Warszawę, gdyż ta odległość wynosi 60 kilome- 
trów. Ziemia mazurska jest naszą z  krociami 
ludu, który mówi polską mową tak Samo, jak w 
Płocku i na Kurpiach. To też hasłem każdej йи- 
szy czującej, młodej, świadomej winno być hasło: 
„Patrz w Szczytno!“ 

Niechże węc te słowa przestrogi ze Strony tezo 
wielkiego pisarza będą dla nas pobudką do czujności 
wobec złowrogich poczynań Prus Wschodnich. Tu nie- 
tyłko rząd ale i całe społeczeństwo kresów zachodnich 
winno sobie uświadomić powagę sytuacji. aby w razie 
niebezpieczeństwa być gotowym do czynu. Ten cieżki 
wór naładowany dynamitem. wiszący groźnie nad Pol- 
ską, w postaci Prus Wschodnich, łatvo urwać się może, 
a wybuch w raze nieprzygotowania mógłby naprawdę 
stać się groźnym dla nas, 

„Caveant consules,“ DE 


CRESTA OOO ad ina or ТШШ ды a e? ДД 
1 życia robotn.ków polskich We Francji. 


(O „sprawiedliwy polski ślub“ — Brak polskich ffumaczów —— 
„Do wić — Zatarg o Roquefort. — Malo przejść, dużo 
zarobić). 


Do misji polskiej w Paryżu nadszedł przed świętami 
wzruszający swą prostotą list: „Ja Dydak Włodarczyk 
udaję się do księdza jegomości w sprawie ślubnej, Je- 
stem Polakiem religijnym, moja narzeczona też i dlatego 
chcielibyśmy, aby nam polski ksądz dał sprawiedliwy 
polski ślub.“ Gdym księżom francuskim przetłómaczył 
ten tist, byli mocno zgorszeni і jeszcze lepiej zgniewani: 
Bo rzeczywiście przez swoje życie kapłańskie nijak nie 
zasługują na tak dokuczliwą uwagę od robotnika pol» 
iego. 

Lecz nietylko sam Dydak jest tego zdania, bó raz 
musiałem godzinę jechać Samochodem, aby ochrzcić 
dwoje dzieci. Spotkałem Rodaków, którzy całymi ty 
godniami п'е chodzą do kościoła. tylko dlatego, że пів 
rozumieją po francusku. „Nic nas tu w kościele nie cie- 
szy“, usprawiedliwia: а się. To też ks. Szymbor, niezmor- 
dowany rektor misji polsk'ej, jest zasypywany listami 
i prośbami o księdza polskiego. Księża mający stałe po- 
sady w kopalniach węgla, są obarczeni wszelkiego ro- 
dza'u tłómaczeniani. Wogóle nasz robotnik, mówiący 
po francusku. ma pelno kłopotów z tłómaczen ami. W 
kopalniach. gdzie się źnajduie tysiące Polaków, są wszę- 
dzie tłómacze płatni. Od tych panów dużo zależy. To 
też żałować należy, że te ważne dla naszych robotników 
posady są często obsadzane przez Czechów 1 Rusinów. 
Odwiedziłem zaledwie piątą część naszej emigrcji i Spot- 
kałem aż trzech Czechów i jednego Rus na. jako tłór a- 
czów polskich. Rusin (Bully-les-Mines) przynaimniej do- 
brze mówi po polsku, lecz gorzei z Czechami. W Oigniex 
np. skarżyli się Polacy, że wcale nie rozumieją, co im 
tłómacz mówi, о czem zaraz zawiadomiłem zarząd ko- 
palni Przy obsadzeniu tych posad przez inne narodo- 
wości Francuzi nie kieruiją się wcale wzgledami nieuf- 
ności do Polaków. Jest to więcej nieznajomość irrvków 
słowiańsk ch, która jest zastraszająca u narodu tak kul. 
turalnego, jak Francuzi. 

Ponieważ oprócz Polaków przyjeżdża do Francji 
także dużo Czechów i Rusinów, więc dlatewo. że Pola- 
ków iest bardzo dużo. Francnzi uważaa ws”edzie i ich 


siątym 100 TN O (OKO YGA NOGA io gramatyka loch życia nęciła mnie gramatyka łacińska, a 
szczególnie te jej ustępy. które odnosiły się do stopnio- 
wana przymi otników, 

Uważam bowiem, że przymiotniki wielką odgry- 
wają rólę w życiu. Najważniejszy z nich, to „positivus*, 
należy bowiem zawsze kierować Się pozytywną, realną 
oceną Sł i wartości. Rzymianie tak długo byli narodem 
wielkim, jak długo posługiwali Sie tylko pozytywnem 

„bonus“ (dobry). Później nie wystarczał im i ,optimus* 

(Cycero obraził się gdy mu powiedziano. że był tytko 
„bardzo dobrym konsulem“), ale też państwo ich chy» 
fito się do upadku. 

Ważnym również stopniem jest „comparativus*, 
ciągle trzeba porównywać Siebie z obcymi, by ustrzedz 
się wad i zdobyć to, czego nam nie dostaje. 

Superlativem wreszcie obdarza sę tego, któremu 
chce się zamknąć drogę do postępu, wyrobienia charak- 
teru i zdobywania zasług. Dlatego — proszę — oszczędź 
cie mi panowie superłatiwów. 

W społeczeństwie polskiem dadzą się odróżnć dwa 
odłamy; jeden. tj. odłam ludzi „praktycznych“ pozyty= 
wistów i odłam taki iak Rzymianie określali go „kot 
templatywny* a Grecy . teoretyczny“. Tym pierwszym 
życze, ażeby w nauce znaleźli więcej ideal zmu, со do 
(drugich (dealistów) pragnę stwierdzić, że w rzeczywi- 


polskiej”, o były tylko chwilowe uchybienia- Już w dzie- Stości są oni jednak, z wielu względów — realistami": 
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za „Polonais“. Byićm raz wysocę zaskoczony. gdy wy- 
jeżdżając do Beautor, by na zaproszenie *r"*cktora fa-| 
bryki ойу edzić 80 Polaków. znalazłem tam samych —- 
Czechów. Przyjęli mnie z nieopisaną radoścą i gościli 
prawdziwymi czeskimi „knedlikam.*. Pisząc o języku. 
muszę zaznaczyć, że rodacy nasi uczą się predko po 
francusku. Za parę miesięcy Polak nie potrzebuwie już 
tłómacza. Kupi, sprzeda i rozmówi sę już sam. Nie jest 
to rzeczywiście mowa, tylko stękanie, prz" -*ne naj- 
bardziej w użytku będ---——i słowom" * wwrazami. Fran- 
cuzów, uczących Się po polsku, spotyka Się rzadko. A- 
le są i tacy. Przeważnie ziemianie: Osólnie znają 
Francuzi kika wysazów polskich. nie bar~- ="chleb- 
nych których Sie nauczy ze słuchu. Raz pytano się 
mnie, со to znaczy: , Do pioruna”? 

m Gdzie się tego pan nauczył? 

— Пе razy 7? ccs zrobić Józefowi, prawię zawsze 
tym wyrazem odpowiada. 

Oczywiście byłem w wielkim kłepocie, jak przetłó- 
maczyć Francuzowi pioruna“, aby robotnika nie nara- 
zić na utratę sympatii pracodawcy. Trudny jest więc u- 
rząd tłómacza, bo często trzeba coś przemilczeć. innym 
razem zaś dodać. Najsławniejszy ze'wszystkich tłómaczy 
polskich znajdute się w Chauny (Aisne) jest zaś nim Mi- 
cha! Tutak, szewc — głuchoniemy. Jest tam już trzy 
lata. Zna go całe miasto i chociaż n'e mówi, jednak o- 
prowadza Polaków po mieście, pracy im szuka i czesto 
dobrej rady udzieli — па migi. Umie nawet pisać. 

Zaglądniimy choć na chwilę i do kuchni naszych ro- 
botników we Francj. Co z nią kłopotów. W Amiens 
łagodziłem ostry Spór w takiej oto sprawie: Pan С., do- 
wiedziawszy się o moim pobycie, posadził naszego Ant- 
ka do samochodu i ziawiwszy sęt przedemną, poprosił 
mnie, abym się dowiedział, co jest przyczyną jego o- 
strych wybuchów gniewu? „Dobry pracownik — mó- 
wil ziemianin francuski — lecz często się gn'ewa | ciągle 
coś pod nosem mruczy“ 

— Abo to mam się nie gniewać. proszę Jesomości! 
— zaczął Antek. — Ja һагиіе, pracuwię, а on mi takie 
śm erdzące i spleśniałe świństwa podaje do jedzenia, 
Że ss. 

— Antek skarży się na jedzenie, trochę ostre, == z2- 
cząłen. ostrożnie, nie tlórnacząc dosłownie nieparlamen- 
tarnego zdania. 

-4 To niemożliwe — odparł Francuz. — Przecież to 
samo iada co i Francuz. a chcąc go oswołć, dałem mu 
kilka razy nawet naszego najlepszego sera , Roquefort“. 

en to wlaśn e drogi ser był główna przyc”vną піз- 
zadowolenia Antka. Rozumie Sie. рап С. z zadowolenia 
przyrzekł, że więcej nie poda Polakom francuskiego $е- 
ra, a Antek też byl „zadowolony, że -wyvpał.* Ja się 
zaś z całego-„sporu*, i w tej chwili, gdy ten artykuł pi- 
szę, Serdecznie śm cię. 

Rzadko się zdarza, żeby sie Polak żywił u Francu- 
zów. Nasi ludzie jadaią skromnie, Francuz zaś nie żału: 
je franków na kuchnie. We wspomnianei już cukrowni 
w Nosent dyrekcią mustała nolskie kuchark* snrowadzić. 
inaczej n'e chcieli nasi pracować: Z całego pobytu we 
Francji najbardziej chwalą nasi ludzie chleb, który jest 
rzeczywiśce wyśmienity. W całej Francji jedzą tylko 
biały, pszenny chleb. Lecz każdy lis swój ogon chwali? 
К: choć ze Ślinką na ięzvku przełykaią chleb fran- 
cuski, opowiadają Francuzom, że nasz chleb lepszy. bo 
niema W nim tyle „okien* co we francuskim. Dziewczę- 
ta zaś, pełniące służbę po wielkich domach skarżą się, 
że nie mogą patrzeć na sałatę. którą Francuzi codzienne 
jedzą i ро obiedzie i po wieczerzy. Od Francuzów zaś 
słyszałem kilka razy: wasi ludzie odżyw'ałą się nad- 
zwyczaj prosto i ubierają się ładnie! Naiienieł oświetli 
te stosunki kuchenne odpowiedź chiopaka-Polaka na 
nauce katechizmu. „Co przynřeśli trzej kró'owie Panu 
Jezusowi?" — pytałem się. Chłopak odciął z nadzwy- 
cza'ną pewnością: „Chleba į śledzie!“ Mięso rzadko ja- 
daią nawet górnicy: Роп eważ tu brak herbaty, Polacy 
przyzwyczajają się do czarnej kawy, którei Francuzi ob- 
ficie używają. Wogóle wszędzie to samo hasło: mało 
prze'eść. aby dużo zarobić i czem predzej wracać do do* 

mu! Oczywiście są į marnotrawni. W` Coucy-le Chateau 
poznalem rzemieślnika polsk ego. który w jeden wieczór 
zmarnował 700 franków. Wielka obfitość win we Fran- 
cji jest niebezpieczną pokusą dlą naszych rodaków. We 
Francji „ bary“ na'bardziej w niedzielę przepełnione. Na- 
leży się obawiać, że w tych barach, których tu okropnie 
dużo. niejeden z naszych lekkomyślnych rodaków. zo- 
stawi Swój cały dorobek. 

Ks. F. Machay. 


Zwracając się w końcu do młodzieży akademick'ej, 
tej, która Spełniła swój obowiązek na polu walki, ży» 
czył jej, by lata stracone, a jednak pod innym względem 
zyskane. powetowała w nauce: 

„Дас айпаїет dług — kończył Jubilat — zarówno 
wobec przyjaciół, jak і wobec Oiczyzny 1 z tego długu 
uiszczę się, jeżeli nie odrazu, to przynajmniej ratami. 
„Tak mi dopomóż Bóg!“ 

Dalszy ciąg uroczytości miał miejsce w westibulu 
Uniwersytetu, gdzie Towarzystwo Kolonii Wakacy'nych 
dla uczniów szkół średnich, którego Jubilat był długo- 
letnm prezesem, złożyło mu hołd, a następnie przed 
Uniwersytetem. Tutaj defilowała młodzież girmnaziów 
krakowskich, wnosząc okrzyki na cześć prezesa Aka- 
demji Umie'ętności. Piękny dzień, zakończono współ- 
nem śniadaniem w salach Starego. Teatru oraz bankie- 
tem urządzonym dla przybyłych gości przęz Jubilata. 

Dla braci Pomorzan. którzy chcą się zaznajomić 2 
postacią prof. Morawskiego, podaje krótki życiorys. tego 
Światowej sławy męża nauki. 

Prof. Kazimierz Morawski urodził się w r, 1852 w 
Jurkow'e pod Kościanem we Wielkopolsce. Szkołę ёте- 
dnią ukończył w gimnazjum Marji Magdaleny w Pozna- 
niu, poczem udał się na stud'a uniwersyteckie do Berli- 
ПА gdzie 1874 r. "uzyskał stopień doktora filozofii. Po 

iku latach pracy w gimnazium we Wrocław'u przęno- 
się o tych kwestiach z podręczników, on czerpie bez- 


GŁOS POMORSKI 


Zamiast filarem współaracy rozsadnikiem napy 


Wystąpienia posła Redera w Radzie miejskiej mają | sku sprawę pomyślnie można załatwić. 


już ustaloną smutną sławę. 


Pan ten, będący posłem do Sejmu, a tam zaklęcie 
milczący. daje najwidoczniej podwójny upust swemu ga- 
аці ц w tej „izb e“, — jak ostatnio nazwał Radę miej- 
skią — gdzie śmielej może mówić o rzeczach, których 
nie zna, narażając się najwyżej na śmiech i pośmiewisko 
mieszkańców Grudziądza, co ostatecznie bolesne n'e jest, 
а o tyle mnie; niebezpieczne, niż ośmieszenie wobec kote- 
gom-posłów z całej Polski. 

Zatem tam milczy przezornie, tu mówi. Właśni, ko- 
ledzy partyjni żegnają sę, gdy р. Ignacy wstaje. bo prze- 
ważnie nie wiedzą. co i jak powie. Krytyków ma tedy 
wiele wśród swych kolegów, którzy jawnie i po cichu, 
uznając jego szkodliwe i chorobliwe wręcz .gadulstwo, 
nie mają п estety na tyle odwagi. by w klubie zmusić go 
uchwałą do milczenia, coby najiprawdopodobniei posłowi 
o tyle wyszło na dobre, że miłcząc zastanawiałby się 
йай każdą Sprawą, a wówczas nauczyłby się myśleć lo- 
gicznie, a przedewszystkiem ze Ѕсіѕіобсіа i prawda stać 
na stopie lojalnej. 

Są chwile, w których zdaje się radnym, zmuszonym 
słuchać potoku jego słów, że nie na Radzie miejskiej się 
znajduje, gdzie bądź co bądź dobro masta winno Się 
mieć na oku, ale na wiecu na którym grzmi się specfal- 
nie przeciw chadekom, przeciw pracodawcom. przeciw 
magistratowi, bo tak każe nie dobro miasta, ale interes 
рагќуіпу p .Redera. 

I ne dziw, że p. Reder staje się wręcz niepoczytal- 
rym, gdy te „chadeki* popsuią mu robotę, а on wobec 
sprowadzonej ad hoc gromadzie Bogu ducha winnych 
zwolennków nie może się tak wygadać, jakby chciala 
jego „anielsko-sielska* dusza. jego anielska  sielskość 
nie przeszkadża mu atoli, by prawdę bić po twarzy bez 
względu, czy tem samem czyni krzywdę na dobrej sła- 
wie, czy fałszywe glosi twierdzenia. Dla posła Redera 
te rozważania nie istnieją. On kroczy prostofinijnie jak 
rycerz bez prawdy, o ile chodzi o „Dognębienie* swych 
przeciwników. ^ 

£ * ш 


Chcemy tylko dwa przytoczyć przykłady na tle o- 
brad z ostatniej Rady m'ejskiej. 

Na porządku dziennym była sprawa jednorazowej 
gratyfikacii gwiazdkowej d!a robotników miejskich. Roz- 
poczęła się dyskusja. Pierwszy zabiera głos poseł Re- 
der i tak demagogicznie przemaw“ a nie tyle о wniosku, 
ile o wszystkiem i niczem, że radni z Chadecji wnoszą o 
przeniesienie Sprawy na poufne zebranie. Wiedzą on 
bowiem, że tam — gdy już nie będzie galerji — poseł 
Reder przestanie bawić się w wiecowanie. 

I iaki skutek? Na drugi dzień poczyna krążyć po 
mieście ровіоѕКа, nie tyle między robotnikami miejskimi, 
ile między robotnikami fabrycznymi itd., że Chadecją — 
a szczególnie ks. prob. Dembek, p. dyr. Poszwiński, no i 
oczywiście p. Nowak — głosowali przeciw wnioskowi 
© udzielenie jednorazowej gratyfikacji: 

Oczywiście jest to notoryczne głupstwo i kłamstwo. 
Na posiedzeniu рошпет — co nestety tu zdradzić mu- 
simy dla ujawnienia wstrętnych metod walki — pierw- 
szy zabrał glos p. dyr. Poszwiński i oświadczył imieniem 
swa ch kolegów (ks. Dembek, Nowak. Samoliński і De- 
ja), że są bezwarunkowo za udzieleniem gratyfikacji 
gwłazdkowej. 

Gratyfikacja przeszła tedy' nietylko тайн posła 
Redera i jego towarzyszów z enpeeru, ale i — co roz- 
strzygneło o większości — głosami Chadecji. 

` Igdze przyczyna potwarzy na Chadecię? Otóż nie 
gdzieindziej јак w tem, żę Chadecia podcięła grunt do 
wiecowania na Radzie miejskiej. Biedna Chadecia! Gdy- 
by jej chodziło o reklamę. nie winna była stawiać wn o- 
sku о poufne posiedzene. A wówczas nie byłoby 
może podstawy do rozgłaszania neprawdy. Tyl- 
ko, że Chadecii chodzł o rzeczowość w dyskusji, a 

wówczas nie wiecowaniem, a czynnem poparciem wnio- 
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Tak wygląda naga prawda. 


Klasycznym dla p. posła Redera jest drugi przykiad. 

Posła Redera kole bardzo, że radni miasta, Siostry 
miłosierdzia, szereg księży, wykonywuiących pracę 
duszpasterską, no i prasa ma wolne bilety. Oczywiście 
skromnego posła Pedera ne kole, że on prócz swej 

„burżuiskiej* pensji blisko milionowej ma jeszcze 

wolny bilet l-szej klasy nie tvlko na przestrzeń 
Grudziądz Warszawa, ale na kolejach całej Polski. 

Otóż „biedny“ poseł jest tak oburzony tem „wyzy* 
skiem“ finansów miejskich, że wnosi o skreślenie рому 
szej pozycii imieniem kom sji dla elektrowni. 

W długich wywodach rozpłakuje się nad wyzyskiem 
tego przywileju przez radnych, szczególnie zaś nie możę 
się uspokoić, że wszystkie siostry, że szereg ksęży ma 
te bilety, no a przedewszystkiem prasa. Co prawda nie 
jesito demokratycznie — cóż atoli posła Redera, posia 
dacza wolnego biletu I. klasy, obchodzi demokratyzmi 
tam, gdzie trzeba pracować demagogią: Oboiętnem jest 
mu, że w Warszaw е і wielu innych miastach Polski mae 
ją radni i prasa lokalna, wykonywująca-swe obowiązki 
dla dobra ogółu, przywilej wolnej jazdy. Poseł Reder 
musi grzmieć zwłaszcza, że — słuchajcie — taka „Dru- 
karnia Роп.“ w której wychodzą ‚Głos Pom. i Weichsel- 
post“ ma aż 8 biletów wolnych. Ze świętem oburze= 
nem p. poseł Reder grznń przeciw tym nadużciom. wy= 

mieniając po nazwisku rzekomych współpracowników 
„Drukarni Pomorskiej“, korzystających, nie — przepra: 
szamy — wyzyskujących miasto. 

Obecny na posiedzeniu radny DPoszwifiski, dvr. 
„Drukarni Pomorsk ej“ protestuje energicznie przeciw 
takim kolumniom i żąda zbadania Sprawy. 

I cóż się wykazuje? W zestawiermu, przesłanem 
przez dyrekcję elektrowni, wypisano przez omyłkę, że 
8 grudziądzkich redaktorów korzysta z wolnych b'le- 
tów, w imienńem zestawieniu podała dyrekcja aż 7 na- 
zwisk na dobro . Druk. Pomorskiej". 

Przy badaniu wykazuje ię atoli, że — jak zresztą Ra- 
da Miejską uchwaliła — „Drukarnia Рош.“ nie me 
sta z żadnego biletu, a tyiko jeden bilet ma redakci 
„Głosu Pomorskiego”, a jeden redakcją „Welchselpost”. 
Zamiast tedy 8 biletów — tylko 2 bilety: 

Jestto — jak każdy przyzna —- walna różnica, tem 
walniejsza, że obracająca sie w ramach uchwały Rady 
Miejskiej. 

Błąd tedy i to tatalny i krzywdzący popełniła dy» 
rekcja elekirowni, która też już w odpowiedni sposób 
wyjaśniła sprawę wobec „magistratu i dyrekcji „Drue 
Karp Pom.', zapowiadając osobne publiczne wyjaśnie= 
nie. 

Co atoli wydaje się przyt ej sposobności? Otóż, że 
p. poseł Reder świadomie fałszywie 1eferował, napada- 
jąc na „Druk. Pom.“ 

Bo cóż? Na posiedzeniu komisji dla spraw elektro- 
wni p. posłowi Rederowi wyjaśniono bowiem. że raport 
jest błędny, że w „Drukarni Pom.* korzystają obie re- 
dakcje tylko z dwóch biletów. W spisie Imiennym pod 
firmą „Drukarni Pom.* zapisanych zaś było 5 urzędników 
so częściowo zresztą osobiście p. Rederowi zna- 
nych. 

Cóż to atoli p. Redera obchodzło” Na Radzie Miej 
skiej p.'Reder z miną człowieka nieświadomego sprawy, 
wykrzykiwał między in. nazwisko p. Chmielewskiego, 
by wywołać wrażenie, że chodz: tu o wyzysk ze strony 
znanego w mieście naszem p. red. Chmie!ewskiego. gdy 
tu chodziło o p. Chmielewskiego, urzędnika elektrowni. 
ma;ącego przywiiej wolnej jazdy. 

Р. posła nie może uniew nnić błędny raport dyrek- 
сй elektrowni, п'е może uniewinnić tłomaczenie. że nie 
potrzebuje pamiętać, co mu wytłomaczono na ‘komisii 
dla spraw elektrowni. (która odbyla się przed posiedze- 
niem Rady Miejskiej). 


Dziś cena pożyczki 


złotej 65 000. 


si sę prof. Morawski do Krakowa i tutaj uzyskuje do- 
centurę filologii klasycznej na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim w roku 1877. Od tego czasu pozostaje stale w 
Krakowie, piastując wszelke godności, jakich dostąpić 
może w Polsce człowiek nauki. Ostatnio jest długolei- 
nim prezesem Krakowskiej Akademji Umiejętności, któ- 
ra do chwili obecnej jest ostatnim wyrazem polskiej my- 
śli naukowej. 

Prof. Moraczewski jest najwybitniejszym znawcą 
retoryki rzymskiej z czasów cesarstwa, które to znawe 
stwo w nauce wiata wyrobiło mu sławę. Nie kon'ec 
na tem. Prof. Morawski jest pierwszym badaczem hu- 
manizmu na gruncie polskim, historykiem Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego, monografistą cesarzy rzymsk'ch, hi- 
storykiem literatury rzymskiej, tłomaczem trasedji So- 
fokiesa 1 komedii Arystofensa, badaczem greckiej wy- 
. mowy itd. itd: to też піс dziwnego, że prof. un'w. Linke 
uczeń prof. Morawskiego, pisząc o jego zasługach polo- 
żonych dla filologii klasycznej. stawia go obok Petryce- 
go, Nideckiego і Jakóba Górskiego sławnych filologów 
z w. XVI i stwierdza. że dotychczas tylko prof. Moraw- 
skiego można z nitni porównać, Ale nie tylko w pol- 
skiej nauce ma znaczenie prof. Morawski, ponieważ 

„nad większością zagranicznych historyków literatury 
— р ѕте prof. Sinko — góruje prof. Morawski znaw- 
stwem historji i cywilizacji rzymskiej; tamci inforniuią 
pośrednio z Źródeł, У. drugei też ręki czerpią zwykle 
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1абуп'$сї swe wiadomości o literaturze i kulturze grec- 
kiej, tak konieczne do zrozumienia literatury rzymskiej; 
on niedawno pisał o attyckiej wymowie i attyckiej ko- 
medii, niedawno tłumaczył całego Sofoklęsa i literatu- 
rę grecką zna tak, jak rzymską. Z historykiem nie kłóci 
się jakoś w jego osobie gramatyk. . . Historyk z po- 
wołania a gramatyk z zawołania jest też specjalnym 
znawcą retoryki rzymskiej a tem Samem głównego ele- 
mentu tei literatury, której dzieje przedstawiaią się jako 
coraz gwałtowniejsze retoryzowanie wszystkich jej za» 
tunków; jest wreszcie mistrzowskim stylistą utriusque 
linguae. Jeśli do tych kwal fikacji rzeczowych i formal- 
nych dodamy przedziwną wraźliwość na wszelkie pię- 
kno estetyczne i niemniejszy entuzjazm dla wszelkiego 
piękna moralnego, będziemy znać główne. elementy, któ- 
re wyjątkowo złączone i zharmonizowane w jednej oso- 
be uzdolniły prof. Morawskiego do urzeczywistnienia 
ideału współczesnych. historyków literatury“. 


Jubileusz prof. „Bea a zarazem Święto na- 
uki polskiej, winno w całej Polsce odbić się potężnym 
echem, szczególnie w czasach dzisiejszych, w których 
derharog'a święci tryumfy. Do rozpowszechnienia te- 
go echa niechaj służy ta moja przygodna koresponden- 
cia, I niechaj stanie Się nobudką. dla poznana nauki pol: 
skiej, tym, którzy „cudze chwalą. a swego nie znają” 
Więcej nie pragnę. — 


Stwierdzamy, że p. poseł Reder świadomie rzucał 
podejrzenia i іпѕупиасіе, by między radnymi і słuchacza- 
mi wywołać wrażenie nadużycia ze strony pism, zale- 
inych od „Drukarni Pomorskiej“, wzgl. stojących w 
bliskich stosunkach z chadecją. 

Jak się takie postępowanie określa po imieniu, nie po- 
trzebujemy zaznaczać: P. poseł Reder oczywiście kpi 
sobie w tym przypadku ze wszelkich zasad moralności 
iuż пе tylko publicznej ale it osobistej. Jest „nietykal- 
nym“ posłem i przypuszcza pewnie, że móże mówić, co 
mu ślina w usta niesie, o ile chodzi o zełżenie przeciw- 
ка. Czy będzie miał na tyle cywilnej odwagi, by ude- 
rzyć się w piersi i powiedzieć: zgrzeszyłem, moja wina 
-— nie wiemy, jak nie wiemy, czy sprawa ta będzie dla 
ate nauką, że lekkomyślnie nie wolno igrać z czcią 
idzką. 

Na razie — o ile o ostatnią Radę Miejskę chodzi — 
tego zrozumienia nie było u niego am w stounku do 
Chadecii, апі do redaktorów, ani do księży, wypełnia- 
iących duszpasterstwo. a 

1 potem dziwi się poseł Reder wzgl. jego towarzy- 
sze, że nikt z nimi współpracować iuż nie tyle nie chce, 
ile nie może. Bo praca w Radzie Meiskiei, to nie po- 
pis agitatorów partyjno-politycznych, ale praca obywa- 
teli, którym społeczność mieiska powierzyła pieczę i o- 
ріеке nad dobrein miasta. 

O tem atoli p. Reder i jego towarzysze — szczegól- 
nie zaś on — zapomina, rzucając w społeczeństwo bom- 
by, tem gorsze, że oparto. па partyjnej nienawiści, 


tezwój Sokoła w Grudziądzu. 


Jedną z najstarszych polskich społecznych organizacji 
karodowych jest bezsprzecznie organizacja „Sokoła“, mająca 
za sobą bardzo piękną tradycję i przeszłość w rozwoju spor= 
tu 1 ćwiczeń fizycznych oraz imię nieśmiertelnej dewizy: W 
zdrowym ciele, zdrowy duch“. 

Sokolstwo polskie w związku z -dokonanemi zmianami 
polityczmemi, jakie nam wszechświatowa wolna przyniosła i 
politycznem odrodzeniem się Ojczyzny miało możność skupić 
się w jedną intergralną organizację na całą Polskę. Prysty 
słupy graniczne, zbudowane na fundamentach zbrodni zabor:. 
ców t sokolstwo polskie ma możność spotęgowanta dziś już 
jawnej organizacji społecznej, nie potrzebując obawiać się 
prześladowań zaborców. : 

Proszę nie myśleć sobie; że ро uzyskaniu niepodległości, 
kiedy Ojczyzna nasza jest już woua і zjednoczona nie рох 
trzeba nam sakolstwa, które tak piękne Í wzniosłe ma przed 
sobą zadania: A zadania t cele „Sokoła“ są jak wspomniee 
liśmy wielkie i wzniosłe. „Sokół“, rozwijając sport і ćwia 
ezenia fizyczne hartuje nasze ciało i ducha uszlachetnia. — 
Zdrowy sport і przyzwoita zabawa, іс dwa nainiezbędnieje 
sze warunki życiowe człowieka kultur. Oprócz tego „Sokót* 
propagandą i wpajaniem miłości Ojczyzny. karności i posłu: 
szeństwa wobec władz, spełnia najpiękniejsze, zadanie wy: 
chowauwczo-obywatelskie. Zadaniem wiec „Sokola“ jest też 
wychowanie armii dzielnych członków, karnych obrońców 
kraju rodzinnego, gotowych na każdy zew do poświęceń, co 
stanowi bezwarunkowy warunek potęgi państwa nowoczesnes 
go. Ćwiczeniem członków t rozwojem sportu, pod dozorem 
fachowych instruktorów może organizacja sokola przyspos 
rzyć znaczną liczbę wojskowo і obywatelsko wyszkolonych 
zastępów rezerw naszej armii narodowej. 

„Sokół* grudziądzki po pewnym zastoju budzi się do nos 
wego życia. Tegoroczne walne zebranie, które odbyło się z 
początkiem stycznia br. zażądało sanacii stosunków w gnieżs 
dzie і oświadczyło się za nowym tarządem, maiącym gorące 
Łyczenie i chęć wzięcia w swoje ręce organizacyjnet pracy 
pchnięcia jej na inne tóry. Na czele zarządu stanęli dwaj dru 
howie, a mianowicie p. naczelnik sądu Filipowski Їр, dyr. 
Maciejewski, były organizator Straży. Ludowej. Da'sza część 
członków również stoi na wysokości swego zadania, zwłas 
szcza niektórzy, jak np. druhowie (iańcza, ‘427, Szweczko 
| wielu innych znani są z tego, że nie szczędzii pracy, fundu: 
szów i wystików, aby ..Sokóf' nasz utrzyśnać nietyłka na nas 
leżnej mu wyżynie, ale że jaknajowocniej pracowali nad dal- 
szym jego rozwojżm. 

Nowy Zarząd zabrał się energicznie do pracy, co świadz 
tzyć możę konstytucyjne zebranie Zarządu gdzie omówiono 
szereg ważnych spraw organizacyjnych, projektów. t planów 
działania. 

Jednakowoż śmiemy twierdzić, żę nawet największe wy* 
siiki kilkunastu сайт Zarządu t skromnej drużyny ćwi= 
czącej nie przyniesie dla sprawy sokolej takiej korzyści, jaką 
może jej dać poparcie całego społeczeństwa grudziądzkiego: 

Grudziądzkie gniazdo sokole liczy zaledwie pół tysiąca 
członków, aczkolwiek miasto Grudziądz ma przecież przeszło 
50000 mieszkańców. Jest te zatem zupełnie nikły stosunek, 
a nawet katastrofałnie mały, jeśli porówna się tutejsze gnia: 
zda np. z gniazdami sokolemi w Małopolsce, gdzie przed woj: 
ną każde miasto powiatowe. a nawet wsie miały gniazda sos 
kole częstokroć po kilka set członków. liczące, posiadające 
własne gmachy, przepiekne i bogato zaopatrzone w przy? 
rządy sportoworgimnastyczne, sale ćwiczeń, sałe teatralne, 
kręgielnie itp. Podobnie, a nawet o wiele lepiej żorzanizo” 
жапе są drużyny sokole w Czechosłowacji, Jngosławji i tn: 
tych państwach, będących samoistnemi. 

Zatem nam па zachodniospółnocnym słupie granicznym 
Rzeczypospolitej Polskiej nie wolno obojętnieć pod względem 
pracy sokolej. Przed nami stot to wielkie zadanie stworzenia 
przedmurza polskiego u słóp przącego na wschód morza teu: 
tońskiego. Tu, a ліе gdzie indziej musi być jakńaibardziej od: 
porny t jaknajbardziej uświadomiony narodowo element pole 
ski, który organizacja sokola może przygotować. 

Trzeba nam tylko zachęcić młodzież obu rodzaju, trzeba 
rzucić hasło do pracy na chwałę Polski. 


Hasło to rzucił nowy Zarząd zntazda, nawołując jaknał: 
szersze warstwy do wstępowania w jego szeregi „Sokola“. 
‚ Koniecznem jest, aby Hezba członków wzrosła da kilku= 
tysięcy osób, aby zapełniła się kasa Towarzystwa. A to może 
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kolej ійеї i poprze ja gorąco. Niechaj wyludnią się Кара= 
rety, kinemałografy і kawiarnie gangrenujące leszcze zdrowe 
ale już wątłe organizmy naszej młodzieży, a niechai tłumnie 
zapełnią się sale ćwiczeń, zebrania, pogadanki і zabawy So= 
kole, niosąc społeczeństwu hart. ciała i szlachetny rozwój 
ducha! 

Latem w tym roku odbędą się w Wilnie i Cieszynie dwa 
wszechpolskie złoty sokole. Od паз zależy, jak na tych zlo 
tach wyglądać będzie Pomorze i jakie wyobrażenie o naszej 
organizacji mieć będą rodacy innych dzielnic. Więc, aby ліе 
zostać w. tyle pod tym względem przygotowuimy dzielne za» 
stepy naszego sokolstwa, składkujmy na te zloty, a zbudzimty 
podziw i szacunek dla polskiego Pomorza, które polskim było, 
jest i być must, tak nam dopomóż Bóg! 

Bronisław Kalwary- 


Pomiędzy Centralnym Związkiem Pracodawców na 
Województwo Pomorskie oraz miasto i powiat Bydgoszcz 
z jednej strony a Zjednoczeniem Zawodowem Polskiem, 
Chrześcijańskiem Zjednoczeniem Zawodowem, Zjedno- 
czeniem Wolnych Związków, Związkiem Rzemieślników 
Przemysła Metalowego i Stowarzyszeniem procederowym 
Hirsch-Dunker z drugiej strony powzięto w dniu dzi- 
siejiszym następującą uchwałę: 

Z dniem 1 lutego 192% roku obowiązują następu- 
jące płace: 4, 
Ш 


cegiel- browary 
nie  tabr.chuwia przemys 
Rzemieślnik w pierwsz. 2 latach 887 975 1035 
po dalszych 2 ` , 995 1094 1143 
” „ « 4 „ 1195. 1241 -1296 
Robotnicy przyuczeni . . . . 963 1062 1110 
” od 16—18 lat е а" Ra 311 414 481 
Т аа, еа 675 705 
Т ponad ' 21 „. . 930 1022 1070 
Robotniece od 16—18 „. e e 296 324 338 
» „М8 ое + 0 896, 330 258 
3 ponad 21 „è à 597 657 687 
przyuczone. . . . 662 128 761 
Wożnicy otrzymają tyg. dokładki 4395 4820 5070 


Wytwórnie cementowe i przemysł transportowy z 
powodu trudnych warunków przemysłowych nie udzielają 
żadnej podwyżki. l 

Zarobki obowiązują z poezątkiem bieżącego tygo- 
dnia płacy to jest z dniem 1. wzgl. 2. lub 8. lutego 
1928 roku. 

Regulację dalszych płac wedle zawodów przepro- 
wadzi się w ciągu miesiąca lutego na podstawie wnio- 
sków przedłożonych Przez związki zawodowe. Klasyfi- 
kacja miast obowiązuje podług taryfy z dnia 19. stycz- 
nia 1923 roku nadal. 

Grudziądz, dnia 5. lutego 1928 roku. 


Za Centralny Związek Pracodawców. 
(—) Bobowski. 


Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe 
(— J. Nowak. 


Związek Rzemieślników Przemysła Metalowego 
(—) J. Topolski. 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie. 
(—) Jan Goralewski. (—) Stan. Stróżyński. 
(—) M. Musielak. (—) M. Gordon. 
(—) Toppmeyer Jan. 


Zjednoczenie Wolnych Związków 
(—) Tomaszewski. 
Stowarzyszenie procederowe Hirsch-Dunker 
(—) Lipiński 
Okręgowy Inspektorat Pracy XI Okręgu 
(—) Dobrowolski. 


EEEE PO MAE EGAN ORC 
Wiadonfości bieżące. 
Kalendarz: Środa: Romualda opata, Wschód słońca7.86 
zachód 4.54. Wschód księżyca — zachód 10.14. 


ób 


BTBLJOTEKA I CZYTELNIA T. С. L otwarta w dni 
powszednie od godz, 5—7, dla dzieci w środy i so- 
boty od godz. 4—$. 

& 


MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—42, w nie- 
dziele i święta od 11-—2 godz. 

% 

—* MILJONÓWKA. W sobótniem ciągnientu miljo» 
nówki wylosowano пг. 2 005 261. 

—* REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. We wto» 
rek, dnia 6 luiego „Pan Jowtialski", przedstawienie 
popularne. ` 

W środę, dnia 7 lutego premiera „Hajduczek”. 


—*w Z TEATRU MIEJSKIEGO- Jutro daje Teatr pres 
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nastąpić wtedy, gdy społeczeństwo całe sprzyjać będzie so- | gimnazjum żeńskiego. Wykład będzie ilustrowany przeźros 


‚статі. Wstęp 200 marek, dla członków Tow. Krajoznawczego 
i młodzieży 100 marek. 


—®* CYKL WYKŁADÓW O POMORZU. Przypominamy, 
iż jutro w środę 7260 bm. o godzinie 8-męj wieczorem rozpo 
ступа stę w Uniwersytecie Ludowym сукі wykładów ks. 
Łęgi o Pomorzu. "Wpisy przed wykładem w gimnazjum klas 
sycznym. 

—*%* KURS JĘZYKA POLSKIEGO DLA CZŁONKÓW 
KATOLICKIEGO TOW. CZELADNIKÓW odbywa się w szkole 
przy ulicy Brackiej, Udział brać mogą także i nieczłonkowie, 
Zgłoszenia przyjmują pp.: Pahlke t Bieliński, Lipowa nr. 41. 

—## KURS HARCERSKI. W czasie świąt wielkanocnych 
odbędzie się tygodniowy kurs harcerski drużynowych dla 
nauczycielek i harcerek czynnych dla druhen zamiejscowych. 
Kwatery 1 utrzymanie bezpłatne. Zgłoszenia nadsyłać prosze 
do dnia 1 marca br. pod adresem Komendy Harcerskiego Huf- 
ca Żeńskiego: Grudziądz ulica Kościuszki nr. 19 II p. 


—** WYKŁADY UNIWERSYTETU LUDOWEGO Т. С. 
L- W GRUDZIĄDZU, (w salach Gimnazjum Klasycznego, ul. 
Sienkiewicza). Ks. prob. garn. Łęga : „Dzieje Po mo: 
rza“ w środę, dnia 7=go lutego o godzinie бете] wieczorem. 
Dyr. іг. Mianowski: „O Kasprowiczu* w piątek, 
dnia 9:go lutego o godzinie Зәтеј wieczorem. Dyr. dr. Mias 
nowskt: „O zasadach myślenia* w poniedziałek, 
dnta 12:go lutego o godzinie 8=mej wieczorem. Na powyże 
sze wykłady można się jeszcze zgłaszać bezpośrednio przed 
ich rozpoczęciem. 


—** SPROSTOWANIE. Na cele- Komitetu  „Kropił 
Mleka“ złożył p. Józef Łotysz nie 10 000 marek — ale 20 000 
marek» Oprócz tego złożył na cel powyższy р. Stanisław 
Łotysz 10000 marek. Ofiarodawcom staropolskie „Bóg таз 
płać”! 

Dyr. Maciejewska, przewodnicząca. 

Dalsze składki na powyższy humanitarny cel przyjmuje 
Redakcja pisma naszego. 

—** PODROŻENIE CHLEBA. Z powodu ройгоѓепіа 
ceny mąki żytniej (9214 90000 marek) cena chleba wynost 
2200 marek. Cena bułki zwykłej 160 marek. 

—®#* REJESTRACJA INWALIDÓW, WDÓW I SIERÓT 
PO BYŁYCH HALLERCZYKACH. Zarząd główny w Wars 
szawię postanowił przyjść z wydatniejszą pomocą Inwaiidom, 
wdowom i sierotom po byłych Hallerczykach, wobec tego 
wzywa się takowych do zgłoszenia. 

Rejestracja odbywać się będzie od środy, dnia 7:go iua 
tego do soboty, dnta 10-go lutego br. włącznie, od godziny 
Sstej do 7zmej wieczorem, w mieszkaniu prywatnem р. J. Wal 
стака, ulica Koszarowa nr. 19 I p: t u p Fr. Schmidta, ulicą 
Chełmińska пг. 26 I p. 

Równocześnie uprasza się o przyniesienie ze sobą wszele 
kich dowodów. 

Zarząd Związku Halierczyków w Grudztądzu. 

—** WOJSKOWY KLUB SPORTOWY, który swe zada» 
nie rozciągnął na udzielanie pomocy. organizacjom cywilnym 
w prowadzeniu pracy sportowej, zorganizował się 4 bm. przy 
Centralnej Szkole Podoficerów, Zawodowych Piechoty Nr. 2., 
Chełnińskie Przedmieście, | 


Podziękowania. 


—** NA KUCHNIĘ LUDOWĄ w Grudziądzu zebrane 
przez Dyrektora „Vesty“ w Grudziądzu p. J. Szafranka na wie 
czornicy, urzadzonej przez tegoż dla pracowników „Vesty“ 
104520 marek (stocztery tysiące pięćsetdwadzteścia marek). 


—*#® PODZIĘKOWANIE. Uczennice gimnazjum żeńskiego 
zebrały 16 825 marek polskich t 2 markt niemieckie па usu= 
піесіё witraża z godłem krzyżackim w kościele garnizono« 
wym Kwituiąc wyrażam szczere „Bóg zapłać”! 

Ks. Łęga, st. kapelan. 

—** „KOMITET „RATUJCIE DZIECI" otrzymał od p. 
Tkaczyka w Lissówku 1000 marek niemieckich, oraz od p- 
Tadeusza Gumky z Grudziądza 3000 marek polskich. Szla« 
chetnym ofłarodawcom składamy tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłać”. 

Komitet „Ratujcie Dzieci" prost uprzejmie wszystkie ою 
soby, które są w, postadaniu 1151 kwestarskich, aby zwróciły 
takowe do dnia 10 lutego na ręce sekretarki Jadwigi Schmids 
towej, ul. Groblowa nr. 19 I p. w godzinach od 1l-téj do 2=gtef. 
Pieniądze zaś na ręce skarbniczki pani Klimkowej, ul. Józefa 
Wybickiego. 


Ruch towarzystw. 


—(rt) ZEBRANIE ZARZĄDU „SOKOŁA“ odbędzie sto 
dziś we wtorek, dnia беро lutego o godzinie Tmej wieczoe 
rem w Hotelu Warszawskim. Z powodu ważnych spraw, 
przybycie wszystkich członków Zarządu konieczne. Prezes. 

—(rt) TOWARZYSTWO POWSTAŃCÓW I WOJAKÓW 
GRUDZIĄDZ. Miesięczne zebranie Towarzystwa Powstańz 
ców i Wojaków nie odbędzie się dzisiaj. 

ZEBRANIE ZARZĄDU miejscowego Tow. Powstańców і 
Wojaków odbędzie się w środę popielcową o godzinie 7=mef 
i pół wieczorem w Hotelu Warszawskim. 


, —(rt) Baczność Sokoli! Ćwiczenia sokole odbywaia 
się jak: następuje: Oddział żeński we wtorki i 
czwartki w gimn. żeńskim przy ul. Groblowej, dla mlo- 
dzieży od godz. 6--7, druhny od 7—9. — Oddzial 
męski we wtorki ё piątki w szkole przy ui. Brackiej, 
dla młodzieży od godz. 6—7,30, druhowie od 8--.10, 
— Wzywa się do licznego i punktualnego uczeszczanią 
na powyższe ćwiczenia.. — Nowi kandydaci moga się 


mierę р. t: „Hajduczek”, której treść osnuta jest na tle | zgłosić na każdej lekcji. 


ostatniej części trylozji Sienkiewiczowskiej „Panu Woło: | 


dyjowskim*. 


—* KOMITET BALOWY NA DOCHÓD CZERWONEGO 
KRZYZa przypomina wszystkim, którzy otrzymali zaprosze: 
nie, że zabawa odbędzie się dziś tj. dnia 6:g0 lutego o godzi: 
nie 22:giej w salach Hotelu Warszawskiego. 


U" WYKŁAD. W niedzieię, dnia 11 bm. o godzinie 5 
po południu odbedzie się staraniem Tow. Krajoznawczego wy: 
Каа dr. Маја o „Życiu 10021 przedhistorycznych* 


i to w awi) dzenia Pomorza). 


Z Pomorza. 


—** TCZEW. (Rzadka uczciwość). Uczeń szkolny Broe 
nisław Czarnecki znalazł na ulicy torebkę ze znaczna zaware 
łościa pieniędzy. Nie namyślając się długo, oddał ją na polis 
cji, aby te wręczyła zgubę właścicielowi. A więc mamy je» 
szcze uczciwych chłopców, co przy dzisiejszych rozlużnionych 
obyczaiach jest objawem pocieszającym. 

s-** SKARSZEWY. (Rocznica powstania 1863 i oswoboś 
Dnia 2 lutego w święto Matki B. Gromnigze 


эе 
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mej obchodzono w Skarszewach rocznicę powstania w r. 1863 
oraz przyjęcia tej miejscowości przez wojska nolskie. Ро 
uroczystem nabożeństwie w kościele, odbył się pochód #10= 
wnemi ulicami, któremu wtórowała muzyka. Wieczorem na 
sali p. Polskiego odbyła się wieczornica, na której m. і. odes 
grano „Stary mundur“ i „Postew wolności”, obrazki drama 
tyczne na tle powstania w r. 1863. Miasto było ozdobione w 
chorągwie o barwach narodowych. 

—**% CZERSK. (Żywiołowy wicher) W ostatnich dniach 
panował w Czersku szałony wicher, jakiego nawet najstarsi 
ludzie miasteczka nie pamiętają, Wicher poczynił niemałe 
szkody, zrywając dachy, obalając płoty itd. 

—** CHOJNICE. (Samobójstwo urzędnika). Dnia 30:g0 
ub. m. odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru urzędnik 
skarbu państwowego Michał Jochem. W pozostawionym li- 
ście јако przyczynę podał, że się poświęca dla drugich z powo 
du nienależytej opieki nad urzędnikami. 

(Marki niemieckie — na targu). Podczas ostatniego śŚro= 
dowego targu w Chojnicach jakiś dowcipny sprzedawał na 
rynku karmelki, zawijane w stumarkówkt niemieckie. Zaszedł 
także do Hotelu Polskiego, gdzie biesiadowało kilku Niemców. 
Ci, uirzawszy, że to faktycznie prawdziwe stumarkówki, za: 
ргакпей cały worek wykupić, łembardziej, iż karmelki były 
po cenie 5Omarekpolskich. Człowiek ów, jednak sprzedał im 
tylko po-parę, а z całym workiem udal stę na rynek, sprzeda: ! 
jąc dalej po kilka sztuk licznie zebranej ludności. — Tak to 
zakpił sobie chłopek polski z Niemców, którzy niedawno ies 
ezeze drwili z niskiego kursu naszej waluty. 

« 9% WEJHEROWO. Nieudała wyprawa po tante mięso). 
W jednej z ostatnich nocy dotąd niewyśledzeni sprawcy dos 
stali się przez otwarte drzwi do obory gospodarza Antoniego 
Prisa w Gowinie, pow. wejherowski, w której znajdowały 
słę trzy sztukt bydła. Złoczyńcy zabili na miejscu cielną Кто= 
wę, lecz zostali widocznie spłoszeni, gdyż zostawili ją na miej: 
scu. Zbiegli w stronę Gośctecina. Policja poszukuje spraw 
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na tutejszego posterunkowego р. Czeplika, odebrał mu znies 
nacka karabin i uderzeniem w czaszkę położył go trupem. 
Mordercę przychwycono na dworcu w Damasławku 1 aresztos 
wano. е 
—-#® STRZAŁKÓW. {Akcja szpiegowska w obozie Inter: 
nowanychH). W obozie internowanych w Słrząłtkowie, gdzie 
przebywają internowani Ukraincy oraz inłernowant innych 
narodowości, wykryła policja polityczna okręgu łódzkiego 
fałszerzy dokumentów władz administracyjnych oraz kilka 
podrobionych pieczęci. Wspomniane dokumenty nłatwiaty 
akcję szpiegowską na rzecz bolszewików. 


—_%* WŁOCŁAWEK. (Zderzenie statków na Wiśie) Dn. 
30 stycznia statki, kursujące na Wiśle Włocławek —. Płock 
zderzyły stę obok Duninowa. Skutkiem zderzenia wyleciały 
wszystkie szyby w kalutach. 

(Wykrycie tajnej gorzelni). W Cvyprjankach, gm. Szpetal 
Górny wskryto łajną gorzelnię, urządzoną w kopcu od ziem 
utaków. Zabrano dwie kadzie z zacierem t całe urządzenie. 
Właścicięł tego „przedsiębiorstwa narazie nieznany. 

—** WARSZAWA. (Występ pierwszego adwokaia — 
kobiety). W tych dniach w warszawskim sądzie okręgowym 
wysłąpiła w гой obrońcy pierwsza adwokatka w Warszawie, 
p Helena Wiewłórska. Jak pisma warszawskie donoszą, os 
brona wypadła śwłetnie; oskarżony został uwolniony: 


__%% CZĘSTOCHOWA. (Wycieczka posłów Chrz. Demo: 


klubu poselskiego i senackiego Chrześc. Demokracji. Do wys 
cteczki przyłączyły się grupy miejscowych robotników Nabos 


stę wiec, na którem przemawtali posłowie. 

—$* WADOWICE. (Świętokradztwo). W ostatniach 
dniach grudnia — wiadomość o tem zapóźno dotarła do pras 
sy — nłewyśledzeni dotąd złodzieje napadli na kościół w Cho= 


z т Ж. ка czni kolo Wadowice Wyrwawszy kraty do zakrysijt, zabral 
Z całej Polski z niej 2 kielichy srebrne, 1 puszkę srebrną, bieliznę kościel: 

H ną itd. Niedlugo potem, bo już z 6 na 7 stycznia br. napadli, 

-— POZNAŃ. (Warta wzbiera). Z powodu ostatnich | prawdopodobnie ct sami bandyci, na piebanję. Odpędzeni od 


opadów woda w Warcie stale przybiera. Wodomierz przy imosj mieszkania proboszcza, zrabowali ks. wikarego, któremu Za: 
ście chwaliszewskim wskazywał ostatnio 4 metry. Tama Ber! brali zegarek złoty, kożuszek, bund, sutanńę t wiele droblaz= 
dychowska jest częściowo zalana, z powodu czego przejazd | gów łącznej wartości około 5 milianów marek. : 
tamtędy został zamknięty. —% PRZEMYŚL. (Zamordowanie cyzanki przez суваг 
—%% GNIEZNO. (Napad bandycki). Przed kilku dniami | nów). W bandzie cygańskiej koczującej na przedmieściu 
dwóch robotników przyjechało z Gniezna do Kobylnicy. Wys | Przemyśla, roztgrał się ostatnio krwawy dramat na Пе zbro: 
słedli oni z pociągu о godz. 12 w nocy i udali się pieszo w | dniczej miłośc. Otóż stary cygan Kalempur z pomocą brata 
dalszą drogę. Zaledwie jednak przybyli niecały kilometr, na: | swego, zamordował: swą córkę 18-letnią Aniele, za to, iż nie 
padło па nich trzech osobników, z których jeden był uzbro* | chctała utrzymywać z nim stosunków miłosnych. Mordu do= 
jony w rewolwer. Obu robotników obrabowan: jednemu zra | konal stary суваг rewolwerem, poczem zbiegł ze swym bra: 
bowano trzewikt damskie, gumę do roweru i 1 000 mk., dru: | tem w nfewiadomym kierunkn. Pościg w toku. 
giemu 30000 mk- Bandyci dokon. rabunku udali się na stację —** WIELKIE ZAWIEJE ŚNIEŻNE WE WSCHODNIEJ 
Biskupiec, gdzie kupili bilety do Pobłedzisk. Tam jednego z | MAŁOPOLSCE. Z różnych stron Małopolski wschodniej do- 
bandytów ujęto. Jest to niejaki Władysław Rąszkiewicz. | noszą o wielkich zamieciach Śnieżnych t o zatrzymanych рое 
Znaleziono przy nim część zrabowanych przedmiotów. ciągach. Między Podwołoczyskami a Lwowem stanęły cztery 
—*® WĄGRÓWIEC. (Zabicie posterunkowego). W tych | pociągi zasypane śniegiem. Na sziaku Sokal Włodzimierz 
dniach o rannej porze napadł robotnik МакѕупіНап Nawrocki Wołyński został przerwany ruch kolejowy. 


Gdańskie sprawozdanie rynkowe firmy Marcblewski t Za: 


p wodu wyczekującego stanowiska kupulących na obniżenie de 
wacki, Gdańsk, Miinchengasse 1, Pomorska Hurtownia Kolons . 


wią. 


jaina, Centrala w Grudziądzu za czaę оф 29 stycznia do 3 mkn- mkp. 
* lutego br. ` Pieprz Singapore ‚8550 7450 

(Przedruk bez podania'źródła wzbroniony”) Cassła lignea 9 000 7 280 
Sytuacja: W tygodniu sprawozdawczym wartość QGwożździkł Sanzibar 24 000 20 000 


Śledzie: Popyt poczyna słę ożywiać, łemdencja mo 
Zapasy w Gdańsku są dość nikłe. 
mki- mkp. 
Norw. Vaar 20 rocznik 165300 .148 770 
Jarmouth Maities 304500 274 050 
Ceny w markach polskich t niemieckich rozumieja się 
wyłącznie cła za ( kg. 


PRZEMY SŁ. 


— Rozwój przemysłu cukrowniczego, 7 88 cukro- 
wni czynych w 1918/14 r. na terytorjum, należącem do 
Rzeczypospolitej Polskiej, obecnie czynnych jest 70. W 
roku 1913/14 obszar piantacji buraków wynosił 172 490 
h, w r. 1921/22 — 82187 h., w r. 1922/23 — 107 953 h. 
zdążając do ostaznięcia norm przedwojenych. 

W r. 1913/14 otrzymano cukru 5 570 000 ctn. m.. w r. 
1921/22 — 1640000,ctn. m, w r. 1922/23 — 3332 000 
ctn. mies. 

Przeciętny plon 4 hektaru wynosi w Wielkopolsce 


marki niemieckiej obniżyła się w dalszym ciągu. Panika na 
giełdzie dewizowej wzrastała z godziny na godzinę. Zagra 
nica straciła nadzieję na poprawę sytuacji gospodarczej Nie: 
miec. W ubiegłym tygodniu marka polska przekroczyła wars 
tość marki niemieckiej, z powodu czego eksport z Polski do 
Niemiec ucierpłał, W końcu tygodnia wobec niewyraźnego 
{ położenia politycznego można było zauważyć ogromne wstrzy 
snywańie się w przeprowadzaniu transakcji dewizowych, na: 
tomiast ogromny brak gotówki w markach ntemieckich hamos 
wa! transakcje handlowe. 

Na początku tygodnia notowano na ziełdzie gdańskiej za 
markt polskie 97—94, za dołara 35588. W połowie tygodnia 
dolar dochodził do 50000, a marka polska do 130. W końcu 
tygodnia marka polska 106,77, dolar 37593. Na giełdzie wars 
szawskiej na początku tygodnła za markę niemiecką 0,81, za 
dolara 35470, w końcu tygodnia za markę niemiecką 0,94, za 
dolara 34 350. ` 

Kawa: Oferty brazylijskie bez zmiany. Tendencja 
#рокојпа. obrotów dokonano mało. W ciągu tygodnia noto: 


спа. 


wa miej mib 275 сіп. m., A w pozostałych dzielnicach 188 сіп. т. Za- 
Rio 11 520 10 160 wartość cukru w burakach jest na całej przestrzen ziemi 
Viktoria 12 000 10 330 РУ аи 17 ртос., a rzeczywista wydajność 
atemała I Е A бс. U е „73 
аен її PRR ея Przebieg obecnej kampanii jest pomyślny, zabezpie- 


czenie w węgiel, koks i wapno dostateczne. 

Według przybliżonego obrachunku na śnożycie we« 

sk potrzeba 240 000 ton, a Ra eksport pozostanie 
ton. 


— Produkcja nałty w Małopolsce. Produkcja nafty 


Herbata: Ogólnie tendencja mocna, co potwierdzają 
sprawozdania aukcji londyńskich і amsterdamskich, na któe 
rych płacono wysokie ceny. Ceny gdańskie są niżej cen śwta 
iowych, pomimo to jednakże poczyniono mało transakcji. 


mkn mk * . » ; д 
Java Orange Рессо 29 000 26 695 w Małopolsce podnosi się bardzo powoli. Podczas gdy 
Java Pecco Ы 28 500 25 925 w pierwszem półroczu 1922 ogólna produkcja wynosiła 
Mon'ng Congo 25 925 23250 34265 cystern po 10000 kilogramów, z czego około 


27 000 cystern wywieziono zagranicę, wynosi produkcja 
w drugiem półroczu, tego samego roku tylko kilkaset cy- 


Kakao: Tendencja trochę mocniejsza, podaż słabsza. 
ү stern więcej. Ciekawe są dane co do pochodzenia kapi- 


Popyt ożywiony. 


mim- nkp. REA PE PERCY А 
Amerykański „Blumenthal“ 5075 i А D talu, jaki оБесп'е jest inwestowany w kopalniach mało- 
Angielskie 22 procent tłuszczu 4900 3895 polskich. Połączonego pochodzenia  angielsko-francu- 


skiego jest 22 proc., niemieckiego 20 proc.. francuskiego 
2 ргос,, amerykańskiego 15 proc., austriackiego 15 proc. 
czeskiego 4 ргос., belgijskiego 4 proc., a tylko 8 procent 


Ryż: Tendencja na rynku Światowym mocna. Na 
wszystkie gatunki lepsze ceny się podniosły. Na rynku zdań 
skim popyt słaby, lecz pomimo tego zapasy się wyczerpały. 


polskiego. 

mkn mkp 

Burma II original 3 000 2 700 HANDEL. 

Burma П Miihienware 2 970 2 670 —. Polskie Biuro Handiowe w Konstantynopolu za- 


Korzenie; 


>= 


Tęudencja zinienna, popyt słaby, х pori mierzą rozpocząć energiczną akcię ha rzecz polskich 


kracji). W ostatni piątek zwiedzała Jasną Górę delegacja ! °S 


EEE 0 28 o nn гийин 5С 


--%* Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. (Śmierć wybitnego działa: 
cza polskiego). Znany działacz na G. Śląsku, poseł do stimu 
pruskiego і seimiku powiatowego ks. proboszcz Józei Wajda 
zmarł w sobotę dnia 3 bm., dożywszy 73 łat w Wielkich Haj- 
dukach podKatowicami, dokąd mustał uciekać przed terorem 
niemieckim. Zmarły już od dłuższego czasu nie przebywał 
w swojej parafjł z powodu grożącego mu niebezpłeczeństwa 
utraty życia. 


Rozmaitości. 


X PONOWNE MAŁŻEŃSTWO TROCKIEGO. Mosktew: 
ski korespondent gazety „Daily Май" donosi, że Lejba Trocki, 
wypędziwszy swoją komunistkęrżonę, z którą się ożenił w 
czasie pobytu na Syberii, ożenit się teraz ponownie z Natalią 
Iwanówną, miodą i piękną córką byłego carskiego generała: 
Obecna jego żona nie jest Котипіѕіка, ubiera Się bardzo ele- 
gancko, jak przystało ла żonę komunistycznego „towarzysza”, 
a swymi pięknymi t kosztownymi kapeluszami doprowadzą 
do rozpaczy nawęt żony dypiomatów zagranicznych. 


xX FANTASTYCZNY BUDZET ROSJI SOWIECKIEJ. 
Przed trzema miesiącami dzienniki doniosły, że emtsja banks 
nołów rządu sowieckiego osiągnęła astronomiczną cyfrę kwas 
dryljóna rubli papierowych. Otóż w ctągu trzech miestęcy 
tatnich cyfra ta zostala podwojona, albowiem emisja rubli 
papierowych podniosła się do dwóch kwadrylionówe 

X DNI LENINA POLICZONE: „New York Herald“ donos 


żeństwo w kaplicy M. B. Częstochowskiej odprawił O. Salezy, | si z Moskwy, że Lenin cierpi na zwapntenie tętnic t nie będzie 
kazanie wygłosił O. Pius Przeździecki. W „ognisku“ robote | żył dłużej, jak kilka miesięcy. Dzienniki bolszewickie prze: 
niczem odbyło się powitanie miłych gości, wieczorem odbył | milczają ten fakt. 


X ZGON STARCA 12871 ЕТМЕАӢО, Z Winnipegu, w Ka: 
nadzie, donoszą o zgonie tam піејакіесо Williama Kennedeya. 
po przeżyciu 125 lat. Кеппейеу przybył do Kanady przed lat 
dwudziestu już jako starzec 105sietni. Według dokumentów 
ego osobistych, achrzcony był 25 września 1802 r., fako chło= 
pe ешш przez ks. Richardsona w Enniskillen, w Tr- 
andit. 

X BAMOBÓJSTWO STULETNIEJ STARUSZKI Naj: 
starsza mieszkanka miasta Temeszwar, na Węgrzech, Helena 
Jovanovic, licząca 103 łatą, popełniła w tych dniach samobój: 
stwo, powtestwszy się na haku w mieszkaniu swoiem. Przy“ 
ступа tego rozpaczliwego kroku nie jest znana, staruszka Боғ 
wiem cieszyła się zdrowiem, byłą bardzo ruchliwa t nie ғйгағ 
dzała osłabienia umysłu. 

X SKRUSZONY MĄŻ. Jedna z mieszkantk Beliasiu. prze: 
konawszy się, że ja mąż zdradza, postanowiła nłe robić mu 
wyrzutów, ani urządzać scen zazdrości, lecz nakłoniła pastora 
swojej parafji, by w najbliższą niedziele wygłosił kazanie prze 
ctw wiarołomstwu. Usłużny pastor wysilił całą Swoją swadę 
orałorską. a w końcu oznajmił, że wśród obecnych jest wiaro= 
iomca, nazwiska nie wymienia jednak, tylko wzywa go de 
skupłenia się 1 żąda, by na znak skruchy t pokuty wrzucił da 
skarbonki, obnoszonej po nabożeństwie, zlotą monetę Фа ubos* 
gich. Gdy po kweście pastor oblicza! zawartość skarbonki, 
znałazł -— 37 złotych monet.. 


оіпісімо-Рггетуѕі-Напае!-Ргаса. 


Instytucji ї w tym celu uprasza wszystkie firmy, pragna- 
ce iawiązać stosunki handlowe ze Wschodem o nade= 
słanie wzorów, próbek, katalogów i cenników. Przesy!- 
ki należy adresować: бесйоп Consulaire de la Delega- 
tion Polonaise, rue Roum Kabristan No: 40 Taxin Cou- 
stantinople. 

— Udzłał firm polskich w Targach Kijowskich. 
„Rzeczpospolita“ podaje, że sowiecka misja handlowa w 
Warszawie udz еШа 20 największym firmom polskim ze- 
zwolenie na udział w Targu Kijowskim. Przy tei spo- 
sobności prasa sowiecka wyraża nadzieję, że udział pol- 
skiego przemysłu w tych Targach będzie poważnym e= 
tapem na drodze politycznego zbliżenia obu krajów. 

— import i eksport Polski. Na czele krajów, które 
importują do Polski, kroczą Niemcy, których udział w 
wwozie wynosi 26 proc. Nastepnie idą Stany Zjedno- 
czone z 19 proc. Austrja z 13 proc., i Czechosłowacja z 
8 proc. Inne kraje mają udział mniejszy od wymienio 
nych. Także eksport Polski kdzie głównie do Niemiec, 
wynosi on bowiem 49 proc. wywozu, do Austrji 15 proc., 
do Czechosłowacji 9 proc., Rumunji 7 proc., potem idą 
inne kraje. — Naturalnie, że eksport do Niemiec jest w 
większej części tylko przechodnim. albowiem N'emcy po 
drobnej przeróbce wysyłają te towary względnie Su» 
rowce do krajów o silnej walucie i zagarniają zyski, któ- 
re właściwie powinny pozostać w kraju. 

SPRAWY PIENIĘŻNE 


m Zwycięstwo marki polskiej nad niemiecka, które» 
go jesteśmy świadkami, jest wynikiem trzechietnich 
starć, które ilustrują następujące przecięciawe kurs 
miesięczne od r. 1919 do 1 lutego 1023 r. 

Rok 1919. Do lipca — al paki, sierpień 1,20, wrze- 
słeń 130, październik 1,40, listopad 2.00, grudzień 2.40. 

‚ Кок 1920. Styczeń 2.00, luty 1:70, marzec 2.00, kwie- 
cień 3.00, maj 4.20, czerwiec 4,20, lipiec 4.60, , sierpień 
4.80, wrzesień 4.80, październik 4.40, listopad 4.90, gru” 
dzień 7,50- 

„Rok 1921. Styczeń 11.70, luty 13.90, marzec 13.90, 
kwieceń 14.10, maj 14.80, czerwiec 19.70, lipiec 25,70. 
sierpień 27.80, wrzesień 44.70, październik 34.00, listo- 
pad 13:80, grudzień 16.80. 

Rok 1922. Styczeń 16.40, luty 17.20, marzec 15.25. 
kwiecień 15.40, maj 13,90, czerwiec 13.90, lipiec 12.00. 
sierpeń 7.50, wrzesień 5.30, październik 3.70, listopad 
2.20, grudzień 2.30. 

Rok 1923, W ciągu całego stycznia systematyczny 
spadek kursów marki niemieckiej. Przy końcu miesiącz 
—- al pari. 1 lutego w Warszawie 0.77 i pół. ‚ 


Drukaruta Pomorska Tow: Akc. Grudziądz, 
Redaktor odpowiedzialny Boleslaw Palędzkt, 
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Związek Pomocników Gastronomicznych GE wieć 


1. 1. P. na Rzeczpospoltą Polską | i 
Filja Grudziędz Е 


urządza 
w środę dnia 7-go lutego [982 r. 9 


w salach Hotelu Warszawskiego | 
eslem zasilenia iunduszu Da sprawienie chorą- | 
gai związkowej [4327 | Ж 


wspaniałą 


zabawę Zimowa 


ma ktorą dozwolone są kostjumy тло усте. 
Wiata orkiestra balona.” Kekorsńa magta iersejna 
Wszystkich obywateli miasta naszego, jako 
i przyjaciół i życzliwych na powyższą zabawę 
zapraszamy jaknajserdeczniej 
Początek о godz. 8 wiagr. Koniec PPP — 
Komitet. 


Pris umiena programm! 


7 Ld i | LH 
Król Paryża 
wspaniały dramat sensacyjny w 8 
seriach. Bruge Haste w roli głównej 


Od dziś! „Yariełe” 
4286 | Wyrekcja 


Zjednoczenie 
Producentów Roln ch w ТИШИН» 


"R podaje do wiadomości pp. Ziemian зә wydział 
5 |p-freinictwa w kupnie i sprzedaży majątków 
H rolnych ores nisruchomośc! mietskich, zajmuja 


Hote! bwórcowy 
We wtorek, dnia 6 lwiego у się również dostarczania: 
E огах ок  |administratcrów, rządców 


kiszki z kapustą | ой 


wlasnego wyrobu ога: e ofiej alistó w rolnych 


RZ polędwica A wyłwatilitowanych rzemieślników. 
O liczny udzial uprasza 


4987 p s 
łk аы ы Wydział pośrednictwa. 


Uubiercom naszym podajemy niniej- 
szem do wiadomości 12 uchwałą m dnia 
ól-go stycznia postasowilismy wydawać 


Hotel Król. DE „Кы, иын 
Г. ш: Биа | tylko za gotówkę. [4226 


| Wydział FTyteniowy 


W NH 7 ШИЕ iqzek Fabrykantów w Bydgoszczy 


_ С) Pru Przew, Król. 
(własnego wyrobwa) 4315р танаар 
Flaki. Морі wieprzowe, Odlewy žetiwne 
- lasnych i nadesłanych modeli dostarcza 
Winiar: ick" Уе 
ona ТОГОА BECen а  mdliepelana" Tow. ДЕС. 


w póz dmia T-go lutego rb. Wielkopolska Odlewn'a лы 


xæ kigzki z kapusta ее, 


Peznań, Dąbrowskiego 81, те. nr. 1156. 
MIEJ” Piec czynny codziennie. BĘ 
Nóżki wieprzowe. | || 
Wyszynk site „Boch* 


AR oc | I Жыш ый ы 
Baczność! Bacznońć 
Katdą Pos i maiejszą fosc 


żelaza WE 
każdego rodzajn jako i 


szymy, Żelazo lane | kute, metale, szmaty, 
papłer ! szkło kupuje ! piaci ceny najwyższe. 


KABATEK, Grudziądz 
Fiac 23 Stycznia. Telefon 92. 


ҮСТЕ 


ТП ТТТ 
poszukiwany natychmiast, 


Mazurkiewicz 
Tuszewskie Warsztaty Stolarskie |: 


27, 
ul. Groblowa GE. (4229) ul. Groblowa 9. 


Bkspozytara | Pomorska 


Krakowskiego Т-ма тај. Ubezpieczeń 
роркоктје varar 


1 urzędnika biurowego 


ohaznanego 
z dream ubozpiconań, orar książkowością 


1832 


r 


2 UCZEŃ cm: Zdalnych 745!@ б 


Warunki de omówienia Świadectwa kanieezna 


Zgłoszenia Hadzyńaka nr. 7, parter, od godz. 
3—6-6j ро południu, 5120 


Sie кезт CZ 


І ptr. 


żonaty posiadający wis- 
W naazędzia, obeznany 
z prowa: tzeniem młocar- 
ni parowej, kuciem ke- 
ni, герагасјаші wezel- 
kich magaya rolaicaych 
potaxebuy od 1. 4. 23. 


Maj. Gzekanowa 


Od 1. 4. 1928 r. poszukujemy 
doczia rak! © = 
(Pomorze). 


| 


EE utryj many 


garnitur 
| meblikoszykowych 


na spzaa leż Staszy 
пг, 4, 4 LI na pr. 


8189 


Kasy Chorych, [4234 || nioklżo гче анмен (228 
y ych. | 4 POSADY 
"TR" rzeźnictwia lub też 
{| innom pr eds qbiorstw:e 
4 | Zgłoszenia do Głosu 
% | Pomorak. pod nr. 5187. 


гуай, 


dzielny i zaufania god- 
ny poszukiwany 
przy wulnej stancji i 
wysokiej penajł natychm. 
A. Роот, Мода 
pow. Grudziądz. [5178 


Gospodarz 


liczący 36 lat, poszukuje 
posady na у Кале 
gospodarstwo. Zgł. do 
GŁ Pom. pod mr. 5176, 


wp Y Г 
BUBELTÓWKA 
kal 16 х nabojami, 

miody pies 
(memiecka doga) | 
pieced fatrznauy 
wobrze utrzy m. і201с 

ns sprzedaż, [|5177 
| Moniuszki 6, I ptr. 
na lewo. 


Zgłessenia przyjmuje do 12 bm. 


Татта Каву Chorych miasta Torunia 


ul. Łazienna nr. 1 


„ыыы ——. 


Poszukuję 


posady 


ed 15. :I. jako АЕ dobra kuchnia 
polska, najchątnej na wyjani, 
stowuie lub tel.. 
Mngemia Budzińska, Mek re, 
pery нүн» albo Pańska m, Н. 


Wiadomosó l- 
|5181 


Маш па sprzedaż 


г 02100 
пиу gazowe с 


od */4—4e. i cynkowane 
152—4 c. 1517 
Zakłódy centrale. ogrzewanie 
J. Pemicki, Gradz. 
Lipowa 15, telefon 910. 


GB ua M , ‚ B mniejsze 
ОШ i użytkowego. Stolarzy realności 
W czwartek, dnia 8 lutego 1923,|7% robotę furnierowaną| Z domami 


przy wysokim akordzie 
1 stałem zatrudnieniu 
poszukuje natychmiast 
Fr. Ostrowski, 
Rybacka 8, [5186 


ро Ә/„ 41/3 i 8 miljo- 
nów marek do 

nia. Wiadomość ndzięs 
l Majewicz, Chel- 
mińska 93, 5180 


o godz. 10-tej przed południem odbędzie 

się w lokalu p. Grzywacza w Rogóźnie 

lieytacja na drowgo opalowe  ażytkowe. 
Hadleśniczy. 


MASZYNA. 


do szycia - 
ЧЁ” na sprzedaż Б 


„Głosu . Pomorskiego” 
poszukuje umeblow. 


pokoju 


тө skromnem utrzyma 


niem 1 światłem olektry i 


cznem, Zgł. do Adm n. 
оз Pomorskiego“ 


3—4 poroja z TO 


; łazienką, w dobrym у 7 


punkcie, poszukuję ua- 
tych uzat. 
Jesna. 
Pomorsk, рої nr. 5159. 


Poszukuje od zaraz 
lub 1. IV. stosownego 


М u 
mieszkania 
nla Леката dentysty 
Pośrednietwo 
kluczone)  Zglosz. 
Gigsu Pom. r od me 4235, 


Eleprancko [5175 


ШЕШ, pokoju 


w pobliżu poczty poszu- 
које solidny mążeżyzna 
natychmiast Zgł. ао Gł. 
Poaorskiego p. nr.š 5171. 


Pokój 


ewent, z kuchnią 


$ | Plac Pramowy 2 piseli 


ieszkania | 


Cena obo- | © 
Оїсгіу do Ост, 


RA ž ji ЖМ sA ZĘ HS Д х; ODZIE 21 ЧО Е ЕЕЕ ў 
- zzz исши көлеш нуи саа m ZEN OW CI O E ЕРЫ: чаша 


Wielki Ме, powieść dziejowa 
zczas.w Stefana Batorego — Aleksan- 
dry Lesn:owskiej 


po! to 400, — mk. 
Historja o Janasza Kor- 


CZA My Ign. Kraszewskiego 
z czasów jana Śobiesiego у=”. 
porto 400,— mk. 


Dwa Skarby, powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F. Кореї . . 
porto 400,— mk. 


Oblężenie twierdzy Gru- 


dziądzkiejy powieść Bergla 
porto 250,— mk 


Z mych wrażeń wojem- 


mych, — Ks. prob. Łęgi . . 
porto 260,— mk. 


niewy- | BZ 
de | ЖЕ 


Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez- 
pośrednio w „wydziale wydawniczym“ lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze- 
syłki i opakowania. i 


Drukarnia Pomorska 
Wydsiał Wydawniczy 

GRUDZIĄDZ (Pomorze) 

Grobliewa 27:29. Telefon 50 è 51 


do wyrajęc'a ulica Li- | [$> 


powa 58. II ptr. [5185 


© 6 LE IP 
zara: do odstąpienia bez 
15182 


mieszkania. 
ul. Chełmińska пг. 32. 


Zgubiono 


pw tanoczkowaniu przy 


torebkę ręczną. — 
Uczciwego znalazcę u 
orasza, Bi O Zwrot ta- 
kowej ża odpowiednie 
wynagrodzen. w Admi- 
macji Gł. Pom. 15190 


Peszuknję 
wypożyczenia 


ШЕ mobli 


do umeblowanie jedne- 
go pokoju względnie oñ. 
stąpię dwa nieumenluw. 
pokoje za umeblowanie 


Acres wskaże 
пг. 5162 


:еіпөро. 
{Мов Pom 


=1 LĄZIGNKI 


przy nl. Rządowej И 

3 en 

otwarte! g 

pmalsia tranowa 
А la Scott. 


Znwny raiek odży- 
wczy i krew czyszczą- 


| cy tak u dzieci jak i 


dorosłych wlasnego wy- 
roba poleca: {4221 
Apteka рой ишп, 
Jana Btenzla 
Gruda _Йупек 20.w _ 20. w 


Gospodarstwa |pieti үр Labędziem || 


dobro około 60 mórg 


poszukuje rolnik natych: | w (Grudz айк Rynek 20. 


zz 


| Ogå ery 


miast w pobliżu Gru- 
dziądza. Oterty do Gło- 
su Pom. pod ar. 8188 


Wicizanie gałęzi 


przy 
dizewach owocowych 
wykonuje tachowo 
Gustaw. Borchert, 
ogrodnik :яресјаі та do 
utrzymywania ы 1 
ogrodów Mich ale, 
p. Grudziądź go” Swie- 
cie. Tel. 695. [5158 


ZA 


sie garnizonowym | } 


PORE 
| Bank 


Powiatowy 
те. оёз _ (drudziądz те. 981. 
== wi. Młyńska 21 (Starostwo) == 


przyjmuje depozyta pod korzy- 
stnymi warunkami i zaiatwia 
wszelkie transakcje bankowe 


da zobowiązanie Banku odpowiada © 
całkowicie powiat Grudvtadz wieś. 


ilość 
ISŁORY TT 


w stanie prasowanym luh luźnym 
przy ewent. odbiorze z miejsca, 


Odbiór od dostawców z własną zwózką 
codziennie od 8-те) do 4-tej w Tarpnie (Minowiec) 


Paweł Witkowski, Grudziądz Ë 


p. Ң Plac 23-go Stycznia 4/5. Telefon 352 i 28. 


Kupię każdą 
Б SIANA 


bad 


Kaszel, chrypicę | TRZY лаар анана ашат: 
usuwają pastylki BANK LUDOWY y 


Rapi i d ol Вр. a oćpowiedzielm. nicogran. 


wyrobu 42221 


Zatekowy w roku 15800. 
MRUDYZIĄDY, nl. Jór. kaca daj 2i. 
У вілі ча sicecuis bankowe, үз 
Prayjmoje wkładli 1 ЖЕРЕ СА А f 
i oproconiowaje wodi. umowy } 


wulniy zagraniczn sto- 
Zakupuje te, srebrne I papierowe 


Udziela pożyczki 


na zastaw przede, złotych i m RZ 
G 


Jana Hłanzla, 


N APrAWY 


motorów elektrycznych 
dynamo-aszyn 


wykonują 


K. Gaertig і Sp. T. z 0. p. Poznań 


Oddział Pracowni Elektromechanicznych 


ezpłodaowe 


A, ы! (jasny kasz- 
tun) В, Karolus (ciem- 
ny kasztan | rasowo im- 
portowane ogiery bel- 
gijskie kryją zdrowa 
klacze A $a ОШ fun- 
tów ows&; В. za 150 fan- 
tów owsa, który sie do- 
atarcza przy pierwstom 
R [420A] 
Wiechmann, 
Pomena, Radzyn. 


94a] 


1. Półwiejnka 35. Teleton 3584 


